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Genewskie aktualia
Międzynarodowy kredy» rolny -  Gdańsk Gdynia — Str lH e  Drummond 

„p o d  modrem niebem Argentyny"
(06  naszego korespondenta genewskiego)

s j

jodkowej, wschodniej i południowo wschód • 1 śnie, w krajach przemysłowych Europy, mno-

Genewa, 23 lutego. ( pując nic albo prawie nic w  mieście, a przy- I koby Wolne Miasto, nr podstawie traktatów. 
Nie licząc Rosji sowieckiej, żyje w  krajach ! tern coraz bardziej ssę zadłużając. Rćwnocze- [ W padało monopol na dostęp Po ski do moi z a.

- — \V ten sposób stanęła na czele sporu — który.
wr rzeczy swojej jest wybitnie polityczny 
kwestja prawnicza, a mianowicie: Czy i w ja -  
kiej mierze jest Polska zobow iązana wykoizy- 
stywać port gdański jako swój jedyny dostęp 
do morza?

Wysoki Komicarz Ligi Narodów, hr. Gravi-i 
na, zwrócił się do Rady Ligi z prośbą o prze- 
słanie mu opinji prawniczej. Zamianowany 
przez Radę komitet, złożony z trzech prawni- 
ków, obraduje właśnie nad tą nader waznąi 
kwest ją. Ze względu- na wysoce polityczne tło? 
spom, naluiy życzyć sobie, by rząd polski mogl 
po wydaniu orzeczenia przez Wysokiego Koml 
sarza, dojść z Gdańskiem do porozumienia nu 
urodzę bezpośrednich rokowań i by w  ten spoi 
sób zapobiegł wytoczenia tego przykrego spo^ 
ru przed forum Rady Ligi.

^ e j Europy około 100 mil jonów ludzi z rol­
nictwa. Jedną z najważniejszych przyczyn eu- 
ropejskitgo, a w pewnej, pośredniej mierze, tak 

światowego Kryzysu gospodarczego Sianowi 
fakt, że te masy rolników —  z powodu nie­
możności odpowiedniego i racjonalnego wyzy­
skiwania ich gospodarstw — zamiast podwyż­
szać swoją stopę życiową, w  istocie coraz mniej 
konsumują. Ich niezwykle niski „standard of 
bfe“ daje się dotkliwie we znaki handlowi i 
przemysłowi zarówno wewnątrz każdego z tych 
Państw, jak i też w państwach przemysłowych 
zachodniej Europy. Najpoważniejsi eksperci e- 
konomiczni świata stwierdzili zgodnie, że je­
dynym sposobem zaradzenia tej sytuacji jest u 
dzielenie rolnikom taniego, średnio wzgp dłu­
goterminowego kreaytu. Ankieta przeprowadzo 
fta przez zeszłoroczną, warszawską konferencję 
toiną, wykazała, że w krajach, które w  konfe­
rencji tej wzięły udział (Bułgar ja, Es,on ja, Ju 
gosławja, Łotwa, Polska, Rumunja i W ęgry), 
‘egtlna stopa procentowa kredytu ziemskiego 
Udzielanego przez instytucje państwowe waha 
się między 11 a 15 procentami, podczas gdy sto 
PR kredytu prywatnego i pokątnego obraca się 
^  granicach lichwiarskich, —  zależnie od kra­
ju — od 20 az do 50 procentów! Ponieważ mo­
żliwości kredytowe banków państwowych są 
Uader ograniczone, pozostaje w  praktyce gospo 
darka ziemska w  tych krajach zupełnie zdana 
Ua kredyt lichwiarski, Stąd katastrofalne po­
wożenie rolnictwa i grożąca mu —  o ile nie na­
stąpi szybki i skuteczny ratunek —  zupełna 
rfina.

Bez pomocy z wewnątrz nie iest żadne z wyż 
Wymienionych państw w  sranie uzdrowić tych 
stosunków. Czynione przez nie wysiłki —  jak 
Up. wybujały p-otekcjor izm oraz pohtyka fi­
skalna wyrażająca się w  nakładaniu coraz cięż 
s*ych podatków na ludność miejską na korzyść 
‘udności wiejskiej —  są naogól dolewaniem 
°liwy do ognia, gdyż, nie zatrzymując bynaj­
mniej ruiny rolnictwa, przyspieszyć muszą je- 
in grożącą albo już naprzód postępującą rui- 
"? krajowego handlu i przemysłu. Zbawien­
ny kredyt ziemski, przyjść może litylko z prze 
myślowych państw Zachodniej Europy. Są o- 
he najbardziej zainteresowane w  zmianie le- 
8o, również dla nich nieszczęsnego stanu rze- 

i — co najważniejsze —  dysponują wiel­
kim nadmiarem z dnia na dzień taniejących 
kapitarów. Jest to obraz nader tragiczny: W  
krajach rolniczych wschodu Europy żyje kil 
k-^dziesiąt miljonów wieśniaków, żywiąc się 
•■kartoflami i śledziem", nie powiększając swo 
jego inwentarza żywego lub martwego, nie ku

ży się w zashas/.ająey sposób liczba bezionot- 
nych — diis około 11 miljonów, a jutro, kto 
wie ile —  których zapomogi pochłaniają co ro 
ku nieproduktywnie wydane setki miljonów 
dolarów. Przyteiu w krajach tych, kapitał się 
dusi i jego stopa procentowa spada coraz niżej.

Byłoby dlatego ze wszech miar pożądanem, 
by podjęta przez Komisję Europejską inicja­
tywa stworzenia Międzynarodowego Instytutu 
dla kredytu ziemskiego wydała jaknajprędzej 
pomyślne owoce. Zapoczątkowane w  Genewie 
niedawno prace specjalnego „Komitetu dia kfte 
dytów rolnych" posunęły sprawę tę już dosyć 
daleko i istnieje uzasadniona nadzieja, że 
wspomniany Instytut będzie mógł zostać powo 
lany do życia przez zbierającą się z począt­
kiem maja hr. Komisję Europejską,

udańsk wystosował w maju zeszłego roku 
memorjał do Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów, w  którym oskarża rząd polski —  w zwią­
zku z rozbudową wielkiego i konkurencyjnego 
portu w  Gdyni —  o rzekomo złamanie zobo­
wiązań międzynarodowych w  stosunku doW ol 
nego Miasta. Gdańsk powołuje się przytem na 
odnośne artykuły traktatu wersalskiego, na ich 
autentyczne interpretacje podczas Konferencyj 
Pokcjowj, na polsko-gduisLi traktat z 9 listo­
pada i92U i, szczególnie, na przyjęte przez Pol 
skę orzeczenie Wysokiego Komisarza Ligi N a ­
rodów, Hakiuga, z 15 września 1921. Gdausk 
został wyłączony z Rzeszy niemieckiej i posta­
wiony do dyspozycji Polski —  powiada me­
morjał gdański —  z tem właśnie uzasadnie­
niem, że przedstawia dla niej jej jedyny do- 
stęj. do morza. Równocześnie został na Polskę 
nałożony obowiązek —  a nie tylko 
prawo — wykorzystać Gdańsk w  całej pełni, 
jako swój jedyny port. Gdańsk twierdzi, że Pol 
ska tego obowiązku nie spełniała i nie spełnia 
i że wyrządza budową wielkiego, konkurencyj 
nego portu w  Gdyni ciężką szkodę Wolnemu 
Miastu. Rząd polski odpowiada w długim i 
świetnie opracowanym memorjalt na zarzuty 
Gdańska i przedstawia bardzo szczegółowo ca­
łą sytuację i trudności jakie w 3’wołać musiała 
wroga dla Polski polityka Gdańska. Równocze­
śnie kwestjonuje rząd polski tezo Gdańska, ja-

SZCZYT DOSKONAŁOŚCImm

Generalny Sekreta-z Ligi Narodóry Sir UJrtO 
Drummond, powrócił w tych dniach z trzeca- 
miesięcznej polityczno-propagandowej podróż^ 
po państwach Południowej Ameryki. „Akcje“ 
Ligi Narodów stoją bowiem (.po dawnem juś  
usunięciu się Argentyny i po późniejszym 
xodusie“ Brazylji) w tej części świaia dosyć 
kiepsko. Ostatnio pogniewał się na Ligę Nag­
rodo w także dosyć poważnie .ząd Gnil., a mia 
nowicie za to, że z  okazji wyborów do Między-* 
narodowego Trybunału Sprawiedliwości ni** 
wybrano postawionego przezeń kandydata... Sic 
Erie pojechał więc, niczem nowy Boliwar m l 
podbój serc południowo-amerykańskich. Misjai 
jegc powiodła mu się przynajmniej o tyle, te 
jednak zainteresowano się w ptństwach tyctf 
znowu, trochę bardziej, odlegfą i dla nich do­
syć obojętną instytucją międzynarodową. Do- 
wiedziano się od Geueraluegu Sekretarza, i .  
nie jest prawdą —  o "zen? są tam, zdaje się* 
wszyscy przekonani —  jakoby Europu; grozi­
ła w najbliższym czasie nowa wojna i że pro­
jektowana Unja Europejska nie naruszy zasa­
dy uniwersalności Ligi. Fakt, że uspokojenia 
takie były potrzebne, jest dosyć znamienny. 
Sir Erie wyraził się ponadto w Genewie bardzo 
optymistycznie na temat oczekiwanego w  bie­
żącym roku powrotu Argentyny do Ligi Na­
rodów. Byłby to istotnie realny sukces. Bra- 
zylja natomiast nie nosi się narazie zupełnie 
z podobnemi zamiarami i jedyna kwestja, ja ­
ka ją interesuje w  związku z Europą, jest —* 
rynek zbytu na kawę. O ile dojdzie kiedyś dc 
przekonania, te powrót do Ligi może się I«zy -  
czynić do powiększenia jej eksportów kawy, 
to Wiedy — miejmy nadzieję! — niezav odr’e 
wróć' M. K-y.
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uchwalona na komisji
Poseł Jeskke (BB) zrzeka się referatu na plenum

(Telefonem  m  tm ts z o  korespondenta).

W a r s z a w a  26. 2. (S in ) Komisja spraw za 
granicznych Sejmu ratyfikowała na dzisiejszem 
posiedzeniu traktat handlowy z Niemcami. Jak
kol wiek chodziło tu o zbliżenie gospodarcze' 
między jednem a drugiem państwem, cały prze 
bieg wczorajszej i dzisiejszej dyskusji czynił 
[wrażenie uroczystości pogrzebowej, przyczem 
każdy z mówców prześcigał, się z następnym w  
podkreślaniu czarnych stron traktatu. Referent 
przedstawiciel klubu rzędowego, poseł Jeszke, 
zrzekł się referatu. Referat objął kolega jego z 
BB. poseł Walewski, który jeszcze kilka dni 
temu w w przemówieniu swem na komisji 
dość ostro zwrócił się przeciwko traktatowi W  
każdym razie okoliczności wśród których trak 
tat ten został załatwiony są dość dziwne, M i­
mo to należy przypuszczać, iż traktat zostanie 
w  najbliższych dniach ratyfikowany w  Sejmie 
i Senacie. Być może życie samo oraz realne ko 
rzyści tego traktatu usuną te przesadne obawy, 
które przedstawiono dziś na komisji spraw za 
granicznych.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos poseł Cza­
piński (PPS.), który m. in. wskazał na dodat­
nie strony traktatu i stwierdził, że nie mamy 
uregulowanych stosunków handlowych z Nieni 
cami i Rosją, co odbija się ujemnie na życiu go 
spodarczem Polski, każdy więc krok ku pacy­
fikacji tych stosunków jest korzystny. Mimo za 
strzeżeń mówca jest za traktatem i oświadcza, 
lże jeżeli ratyfikacja ustawy nie będzie odro­
czona, głosować będzie za nią.

Poseł Mackiewicz (BB ) jest odmiennego po- 
glądu niż poseł Czapiński, gdyż uznaje doklry 

że dobra polityka konsekwentnie przepro­
wadza i zmienia warunki gospodarcze. Mówca 
bie wierzy w  nieuzasadnione pogłoski niebez­
pieczeństwa niemieckiego na zachodnich gra­
nicach Polski, i uważa, że w  interesie pokoju 
należy głosować za traktatem.

Poseł Lewandowski (KI. Nar.) występuje ostro 
przeciwko traktatowi, poczem naczelnik w y­
działu MSZ. Lipski omawia dzieje uciążliwych 
rokowań z Niemcami.

Z  kolei zabiera glos wiceminister Doleżal, 
który wskazuje, że traktat ten przynieś e poży 
tek w  pierwszym rzęd&e przemysłowi węglo­
wemu, żelaznemu, cynkowemu. drzewnemu i 
przyczyni się też do zwiększenia wywozu świń.

wbec tego przewodniczący stawia wniosek 
sprawie ratyiikacii traktatu pod głosowanie. Za  
ustawa ratyfikacyjna głosuje BB  i PPS , prze­
ciwko ośmiu posłom z KI. Nar. i Klubu Chłop-

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowy**; IN" 
cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, natnTłlD* 
woda gorzka „Franciszka-Jóiefa44 łagodzi i osuwa 6*7^
. o gwałtowne boleści przy wypidżn ai] u. Żąć*ć W *P

skiegu
Przew. pos. Radziwiłł Podobno poseł Wał®

wsk oświadczy! gotowość objęcia referat® 08 
plenum
Poseł Walewski. Mam odwagę 
Przewodniczący: Przydzelam wiec P®®!

ten referat .
Na tern obrady zostały zamknięte. Nast«4®yi 

termin nie został wyznaczony.

Niepotrzebnie odroczył Senat uchwalenie
usłauiy o ograniczeniach carskich

Komisja senacka wprowadza tylko nieistotne zmiany
w ustawie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 2. (Sin) Dziś obradowała 
senacka komisja prawnicza nad sprawą ustawy 
o uchyleniu przepisów wyjątkowych, związa­
nych z pochodzeniem, narodowością i religją o- 
bywateli polskich. W  wyniku obrad uchwalono 
zmienić tytuł ustawy, który brzmi obecne: 
Ustawa o wygaśnięciu mocy prawnej przepi­
sów wyjątkowych.

W  2Tt. 1 wyprowadzono drobne zmiany styl - 
styczne Art- 2 ktr: y postanawia poruczenie 
wykonania ustany prezesowi rady ministrów 
uzupełniono zdaniem następujacem: oraz po­
szczególnym mimstrom każdemu w zakresie 
jego właściwości. Artykuł 3. przyjęto bez zmia 
ny. Za ustawą glosowały wśzystke kluby z

wyjątkiem przedstawicieli Klubu Narodowe*0*
którzy wstrzymali się od głosowania ze WŁ*|^ 
dów rzekomo natury formalnej. Na posiedzeniu
był obecny wiceminister sprawiedliwość* P* 
Sieczkowski- 1

Jak widać z tekstu uchwalonej usjtawy i 
czynionych drcbnycłr zmiar., nie zachodziła tr®*; 
le konieczność odroczenia w  swoim czasie tot 
prawy nad tą ustawą i zapowiadania zffll*®' 
gdyż drobne te zmiany można było odrazu 
prowadzić. Chodzi tu widocznie °  podkreśl®*!1® 
wag: tej ustawy przez kilkakrotne poprawiani* 
odraczanie aż do momer.tu ostatecznego uchwa 
lenia.

Protest polski w Moskwie
z peu edu  v (tt ertit c c  gir; (hu pcsebtwe polskies*

W a r s z a w a  26. Z .' Sin Polski charge
d‘afia;res w Moskwie 7«dezirisfei w zastępstwie 
nieobecnego pos** Patka wręczył w sowieckim 
komisariacie sp aw zagrań'cznycb notę prote­
stującą rządu polskiego z. powodu w ła m a n ia  do 
gmachu poselstwa. Nota zawiera op s i w y lic z ę  
nie całego szeregu faktów które miały miej­
sce oo zatrzyma iu pr^tstf-pcy w  *'kalu oosel

stw2 następnie konkretyzuje zarzuty w stOSU0 
ku d< pierwiastkowego śledztwa i aomaga 
mtenzy w iiego przeprowadzenia śledztwa ń* 8
nia winnych i zabezpieczenia poselstwa .
go ażeby r«a pr* - sz»ośt uie mogły zajść P°L.iej 
bne wypadki. (Dosłowny tekst noty po*SK 
podajemy na sir. 10- lej. —  Red.)

Zgon b. posła Ora Hermana Clamanda
(Telefonem od naszego korespondenta)

L  w ó w . 26. 2. Dziś, o godz. 3.30 zmarł we
Wobec tego, że doiad wy wozdl śmy do Austrii i Lwowie w  71-yrc roku życia b. poseł na Sejm
i Czechosłowacji 700 000 sztuk św:n rocznie, 
pewno jednak pociągnięcia w  Czechosłowacji 
mogą zmniejszyć ten kontyngent do 300000- 
więc kontyngent 200.000 św ń d-c Niemiec nie 
jest rzec®} obojętną. Bojowe cło na iaja wynosi 
25 marek od kwintala, po traktacie spadnie do 
5 marek, co stanowi duży zysk. W yw óz d-rze- 
wa produkcji handlowej i jaj stanowi 60 proc. 
naszego wywozu- Traktat osiedleńczy nic 
przed stawa żadnego n iebezpieczeństwa, a w  za 
kpesie żeglugi zachowaliśmy p e łn ą  autonomię-

O głos prosi poseł Winiarski z Klubu Naród-’ 
wego. Przewodniczący pos. Radziwiłł zwraca 
uwagę, że przemawiał’ już czterej przedstawi­
ciele Stronnictwa Narodowego w dłuższych 
przemówieniach' ' że wobec tego może mu udzie 
lić głosu tylko na F minut. Wobec tego poseł 
Winia.isk' zrzeka się głosu

Zabiera gios sprawozdawca poseł Jeszke 
(BB). który oświadcza, że wyrnwdz e zarzuty 
postawiane traktatowi zostały obalone przez 
naczelnika wydziału p ! tpskiego. jednakże on, 
jako przedstawciel specjalnie dzielnicy zacho­
dniej nie może głosować za ratyfikacją trakta 
tu. Mówca prosi również o przydz,cierne tego 
referatu komu innemu Oświadczenie to w yw o  
tuje konsternację na sali

Pos Strońsk' (KI N'ar ) zgłasza wniosek o 
odro<.M>uM ratyfikacji. Wniosek ten upadł. W o

błp. dr. Herman Diamand Zmarły przyjechał 
dziś d'J Lwowa z Zurychu, gdzie brał udział 
w zjezdzie Międzynarodówki socjalistycznej. 
Zmarły był współzałożycielem polskiej partj 
socjol deniokiaty-cznej, w latach 1907— 1918 był 
posłem do parlamentu austriackiego, zaś od

rete-
r. 1918— 1930 posłem do Sejmu polskiego 
rentem budżetowym, prezesem ko misi Prze 
slowc-handlowej w trzecim Sejmie. Był 2X18 
mitym mówcą : wybitnym fachowcem w sp 
wach gospodarczych W młodych latach 
blp- D nmiand zat -żyi.ielem i prezesem stowar 
szeń , Sjoii“ we Lwówie, później jedrak Pr 
szedi do obozu asymilacji i

Wyrok przeciwko p. Kssmrwskiej — 
prawimocny

(Tejpf^em  od naszp?r *rrffnnndenta>

W a r s z a w a .  26. 2. Sin. Dziś w Sądzie Naj­
wyższym rozpatrywaną była sprawa b. posłań 
ki Kosmowskiej skazanej w dwóch instancjach 
na 6 miesięcy więzienia. W yrok pierwszej in­
stancji został zatwierdzony.

 ogo-----

Zabójstwo z zozdroici
P o z n a ń  26. 2. PAT. Dzisiejsza prasa dono­

si, że wczoraj popołudniu Stanisława Leśniew 
ska, żona kapitana-Iekarza, zastrzeliła dwoma 
strzałami z bi o cninga 27-Ietnią Alinę Czyżew 
ską. Tłem zbrodni była podobno zazdrość. Po 
dokonaniu zabójstwa, kapitanowa Leśniewska 
udała się do komisarjatu i po złożeniu zeznań 
została aresztowana.

tu

Ifórszćlek Cle ud Jacob nasfępW 
ChanccIIora?

J e r o z o l i m a  26. 2. ŻAT. Rozesły sx-.ga 
pogłoski, że po ustąpieniu Wysokiego Koń11 
rza sir Chancellora, którego termin urzędów 
nia kończy się w  czerwcu bi. na stanów* 
t( powołany będzie marszałek sir Claud **a  ̂
7. innych źródeł potwierdzenia tej w iado®  
ci brak.

Kom.Sjii śledcza w sprawie Austria 
nie zna względów rhe

P a r y ż  26. 2. PAT. B. ministe i sena ôr-j0ń- 
ron w chwili gdy wsiadał do pociągu lou 
skiego, został powiadomiony, że parłam6*1  ̂
ua komisja śledcza, badająca sprawę Ou? e, 
wzywa go do stawienia się przed konusJ- ^  
lem przesłuchania. Wobec tego sen. Cbero 
niechal wyjazdu z Paryża, ale równocześnie 
stosował do marszałka senatu protest P . pe. 
brakowi szacunku dla jego osoby, ujaW® 
mu przez komisję.



Niy r»s.

Sir Oswald Plosley
, Wystąpienie sir Oswalda Mosleya jest 
^cznńtrnie charakterystyczną ilustracją ohe- 
®hych nastrojów politycznych w  Anglji. Od 
.CbWlłi swego ustąpenia z gabinetu MacD-onalda, 

którym do października ub- r. zasiadał jako 
i01'Lister bez teki, rzadko sir Mosley pokazy  

się w  parlamencie, na tom-a st bardzo często 
i1*® 'Wewnątrz frakcji parlamentarnej Partii Pra 

jak J nazewnątrz występował energicznie 
iPBŁeewko swemu własnemu stronnictwu, nie 
Przebierając zwłaszcza w  środkach ofenzywy 

wk'o MacDonaldowi i Snowdenowi, które 
stal© nazywał „przestraszoną starą babą“. 

,W®zyscy przypuszczali więc, że Mosley długo 
7*$ jui nie utrzyma w ramach Partji Pracy. 
Wielce ambitny ten młody milioner. który po 
■swoim ojcu odziedziczył wicale znaczny mają- 

i któremu lady Cynthia Curzon wniosła ty- 
o j 1 Dosa&u md jony swego dziadka amerykad 

,®Qiego multimiljonera Leitera, nie mógł i nie 
MKnal być zwykłym żołnierzem podlegającym 
iSOtsłej dyscyplinie partyjnej. A ponieważ w  ło- 
I111® Partji Pracy stare lwy angielskiego ruchu 
ro,botniczego —  MacDoaald i Snowden z jednej, 

Płomienny szkooki rewolucjonista Maxfon z 
;dnugLej strony, —  przyćmiewały go swym auto 
rytetem, przeto pozostałą dla nego tylko droga 
secesji z Partjj Pracy, utworzenia nowej partji, 
by w ten sposób wypłynąć na szeroką arenę ży 
CJa politycznego.

Przypominamy, że w  grudniu ub r. 17 po­
stów Partji Pracy podpisało manifest Mosleya 
Przeć wko polityce społecznej gabinetu, ałe 
Wielce jest wątpliwą rzeczą, czy za Mosieyem 
Podąży cała ta grupa. Narazie już sześciu po­
słów z grupj, tej oświadczyło, że nie zamie­
rza wystąpić z Partji Pracy. Mosley liczył się 
^"docznie z tern. że nie wszyscy malkontenci:, 
którzy popierali iego frondę przeciwko MacDo 
Hałdowi i Snowdenowi w  łonie partji, pójdą za 
h® 1 tak daleko, by wystąpić z partii której 
Właściwie zawdzięczają swoję mandaty. Szan­
sa nowej partji na tle istniejącego jeszcze sy­
stemu wyborczego w  Anglji sa możliwie nieko 
teystne, a platforma polityczna nowej partji, 
•fdąta sztuc.nym zlepkiem socjabzmu z pio 
Itkcj inizmem rie może mieć siły przyciąga­
jącej dla szerokich mas wyborczych. Zwolen- 
Dlcy więc sir Oswalda Mosley‘a poważnie się 
będą nad tern zastanawiać, czy mogą swoim 
wyborcom zaproponować przejście do nowej

RUDOLF LóWJT

Konwersacja
(Miejsce: kącik w  saiooie pand M il Pora: godzina 

herbatki. Osoby: pani Mia t pand Dolily.
jPanl Mia (pełna tajemniczości, stłumionym zto* 

**01): A znasz ostataeie nowiny?
Pani Doiły (z lekko wybałuszeniemi gatkami oczu): 

Nic, co. więc powiedz, opowiiędzźe!
Pani Mla (po małej przerwie. powoli, akcentując): 

Dyrektor Leibowjlz rozwodia. się.
Pani Dully (jakbv ją ktoś pchnął, klaszcze w  ręce): 

Uo ty rnówdsz... (wzburzona, przysuwa foteł leszcz© 
bbżtej). A w iesz ty to z pewnością?._ (nagi© obru­
szona). Nie do w-arry, niesłychane. A więc ta sapiąca 
tłusta kulka, z tętni nąblegającemd woreczkami łez 
®a tyle odwagi.

Pani Mla (również oburzona): Tak, co ty mówisz! 
Ledwie jeszcze włos ma na głowie, a wolno rrra Jeść 
tylko siekane mięso I wydmuchane bułki... (rozgory 
czona) Niech Bóg broni, kiedy taki mężczyzna 
Węjdz.c- w  niebezpieczny wiek. W tedy właśnie o n i 
są na.iforsj.

Pani Doiły: (ze  wstrętem): Zawsze miewał w spój
•rżeniu coś tak ż•'.Tłocznie cynicznego... (szeptem ) i 
sądzisz w ięc, że i,n tkwi za tern w tajem nicy jakaś 
k obiera.

Pani Mlą (z dyskretną powściągliwością)' Niczego 
n e chcę powiedzieć, ałe mówię tylko: Teatr Miejski 
1 statystka rewjj.

Pan' Dolly (oburzona): A więc przecież, straszli- 
"vva rzecz., okropna, taki rozpustnik tak: upadły Ca- 
sanova. (Z błyszcząc cmi wilgocią oczami) kochana 
WedmF Herma, dobra He. misia. Najchętniej pośpie- 
szyłaLym z miejsca teraz do iręj i starałabym się ja
pocieszyć.

Pani Mla (potakuję z troską): I Ją równ eż myślą 
latu Jul o Mm.

JJOW Y DZIENNIK*' sobota 28. II. 1931

—  Hitlerem Anglji...
partji politycznej, czy też nie mają raczej o-
bowiązku złożyć swe mandaty, tembardziej, że 
kilku z nich uzyskało maridaty te dzięki fi­
nansowemu poparciu związków zawodowych. 
A przy nowych wyborach mogą prędko stra­
cić te mandaty, ponieważ Partja Pracy prze­
ciwstawi im swych własnych kandydatów. Z  
tego skorzystać mogą najwyżej konserwatyści 
ale jest to mała pociecha dla nowej grupy par 
lamentarnej. Nic dziwnego więc, że narazie o- 
prócz lady Cynthji Gurzon-Mosley znalazło się 
tylko dwóch posłów, którzy razem z Mosley‘eiu 
wystąpili z partji. Nie uczynił tego Ołiyer Bald 
win, syn przywódcy partji konserwatywnej 
Stanleya Baldwina, chociaż ‘pozatem aż do te­
go kroku młody Baldwin solidaryzował się ze 
swym przyjacielem Mosłey‘em.

A o program dła swojej nowej partji Mo­
sley nie będzie chyba w kłopocie. Mosley miał 
z początku zamiar nazwać swą partję „Natio- 
nalsozialist Parły'1, ale okropna opinja jaką na 
rodowi socjaliści niemieccy cieszą się w  Anglji
—  nietylko zresztą w Anglji, ale i na całym 
świecie; niemieccy „Nazi“ uchodzą za bandę 
podpalaczy politycznych —  podszepnęła mu 0- 
strożną myśl, by nazwać są partję „Nową Par- 
tją Robotniczą". Nazwa jest jednak rzeczą o- 
bojętną, bo chodzi tu o ducha partji, a pod 
tym względem jest nowa partja angielska b li­
źniaczo podobna do sw co niemieckiego pra- 
wzoru. Cechuje ją ta > demagogja, to sa­
mo namiętne ujadanie parlamentaryzm, to 
samo obłędne powtarzanie w  kółko frazesów o 
rzekomem bankructwie demokracji i —  least 
not least — to samo, chociaż ze względu na sta­
rą angielską tradycję nieco ostrożniejsze w 
swym wyrazie, kokietowanie z dyktaturą, A 
zresztą o jej duchu świadczy wcale wymownie 
wyraźna sympatja, jaką jej okazują angielscy 
lordowie prasowi, lord Beaverbrock i lord Ro- 
thermeere, którzy nie mają dość słów zachwy 
tu dla tego „dzielnego i bohaterskiego socjalis­
ty", który chce rozbić nienawistną im Partję 
Pracy. W ykluwa się więc w  Anglji sytuacja zu 
pełnie analogiczna do sytuacji w Niemczech, 
w której demagog_ Hitler doszedł do władzy 
pod skrzydłami opiekuńczemi lorda prasowe­
go, tajnego radcy Hugenberga. Napewno sir 
Oswald Mosley przewyższa Hitlera rozległoś­
cią horyzontów, skalą zainteresowań politycz­
nych i bardziej ostrożną, bo wychowaną w  szko

Paul Dolly (żyw o): Ewentualnie pójdziemy ra­
zem... (potrząsa wzruszona, swoją paziiowską fryzu 
rą). Niie, nie mogę w  to jeszcze uwierzyć, ami tego 
pojąć. A przytem Herma jest przecież naprawdę bar 
dzo zachwycającą 1 rozkoszną osobą, jej bajeczna 
ceras jej wspaniałe w łosy i te wielkie, wprost cudo 
w ee oczy...

P*nl Mla (potakuje gorliwie): A jej wspaniałe rę 
ce i nC"gi i w  ogóle cała figura...

Pani Dolly: (potakuje jeszcze godw iej): I wogóle 
jej cała istota (wzdychając) mój Boże, mój Boże... 
(zawoalowanym głosem): Cóż teTaz Herma pocznie?

Paul Mła: (odchrząknąwszy) A więc cc się tego ty 
czy, przedewszysdriem zachowuje mieszkanie.,.

Paul Dolly: (przyjemnie uderzona): Prawdopodo­
bnie wraz z obrazami 1 dywanami.

Pani Mla (widocznie zadowolona): W  gabinecie 
męskim nad kominkiem ten obraz WaidmuHera, czy 
iak on tam się nazywa, a w  stołowym zaraz na le 
w o od wejścia ta szatfa z XVII. wieku feż została... 
(odgarnia locz-ek 2 czoła,'. A pozaterr otrzymuje 
Herma nries;eczną rentę w wysokości 2.000 marek

Pan! Dolly (pr-zełkmąwary): Co. 2.000 . marek., 
(uśmiechając się. choć z Tozedrganem chrapkami 
nosa) 2.000 marek, a w ie  - to pięknie, cieszę Się na 
prawdę...

Pani Mia (również uśmiechając s:ę. choć z tielon 
kawern! błyskami w oczach): I ja cieszę się napra­
wdę z całego serca'(ochryple), a 'ośli teraz Herma 
będzL tylko trochę oszczędzała, U two będzie mo­
gła kupić perskie futro z kołnierzem -hinchiłla..

Pani Doliy (podn.econa' I różowy sznur pereł, i  
delike -yrr diamentowym zameczkiem.

Ptmi Mis (obcinając usta)- Powiedz eć można 
co sie chce ale *o jedno przyznać trzeba Leibowi 
t-z-ow że przy na brnie-' w .sprawach pierrężnych od 
nosił się do Hermy zawsze po gentferaeńsfcu...

le angielskiego życia politycznego, taktyką po­
lityczną, ale nie przeszkodzi to bynajmniej te­
mu, by Mosley odegrał w Anglji role Hitlera.

Akcja Mosley‘a natrafiła zresztą w obecnym 
momencie na grunt wcale podatny. Przeciętny 
obywatel angielski, ten typowy szary człowiek 
z ulicy, stracił zaufanie do parlamentu, jako je 
dynej ostoi życia politycznego, i odwraca się 
pełen znużenia i sceptycyzmu od walk partyj­
nych. Wykazują to ostatnie dw a w ybory  uzu­
pełniające, które zeszłego tygodnia odbyły się 
w Islington i Fareham, w których to okręgach 
tylko 50 procent wyLorców stanęło do urny wy  
borczej. Jak wiadomo, w  Islington, dawnej] 
twierdzy konserwatywnej, przeszedł kandydat 
Partji Pracy, ale tylko dzięki temu, że partja 
konserwatywna rozbita została przez wysunię­
cie przeciwko oficjalnemu kandydatowi kontr 
kandydatury generała Cvithleya z ramienia im 
perjalnej partji Beayerbrocka. Partja Pracy 
przy wyborach tych uzyskała mniej głosów niż] 
przy poprzednich wyborach, chociaż dzięki roz 
proszkowaniu się wyborców zdobyła mandat. 
Także przy wyborach we Fareham, gdzie w y­
brany został konserwatysta, konserwatyści stra 
ciii 1000 głosów, Partja Pracy 2000, a liberali 
5000 głosów — kandydat tych ostatnich nie u- 
zyskai nawet szóstej części oddanych głosów i 
straci! swoją kaucję. Wynika więc z tego w y ­
raźnie, że partję polityczne straciły dużo na 
swym kredycie i że opinja publiczna nie ro­
zumie tego zacietrzewienia parlyj, które oka­
zują jaskrawo nieudolność w  przezwyciężaniu 
olbrzymich trudności natury gospodarczej. Je­
szcze najtrafniej ujmuje sytuację stary Garyin 
publicysta z „Observeru", który uderza na a- 
iarm i domaga się koalicyjnego gabinetu, sku­
piającego pod kierownictwem MacDonalda: 
Lloyda George‘a, lorda Reądinga, sira Johna 
Simona, Baldwina, Churchilla, lorda Beaver- 
brocka i Mosleya. Wątpić jednak należy, czy 
ten głos ostrzegawczy starego polityka i przy 
całym swoim konserwatyzmie szczerego demo­
kraty, trafi do sumienia partyj politycznych, 
chociaż sytuacja w Anglji jest tego rodzaju, że 
taki „gabinet głów" a nie stronnictw może być 
naprawdę jedynem wyjściem.

L  o n d y n 26. 2. (L )  Z  Melbourne (Australja) 
donoszą: Podczas ćwiczeń na lotnisku w  Sey­
mour spadł wczoraj samolot wojskowy, lata­
jący z szybkością ponad 300 kin na godzinę i 
uległ strzaskaniu. Obaj lotnicy ponieśli śmierć

Pani Dolly (sładząc obrus): Z pewnością, ł przy­
znaję, że był też w  stosunku do Hermy pełnym
nawet troski 1 uwag: mężem. Proszę cię. przypomnij 
sobie tylko, kiedy Herma skarżyła się na zawroty 
albo wegółe na migrenę...

pani Mla (żyw e ): Zupełnie słusznie, zupełnie
słusznie. Najchętafei byłby zwołał naWirożaze po­
wagi lekarskie...

Pani Dolly (poważnie — obiektywnie): Tak. 
tak, trzeba tylko być sprawiedliwym, a z  drugie) 
strony, —  kiedy sie wlaśn.e o  tern mówi, —  z ćmo' 
giej stiromy, jakże często naprzykład zdarzało się 
że mąż jej w domu czekać musiał na kolację, aż do 
pół do ósmei. a nawet do ósmej siedzieć musiaf 
sarn, samiiuteńki. Pytam ciebie, d!acze®o_

Pani Mla (gorzko): Dlaczego? Ponieważ łaskawa 
pani spóźniła się 'roehę przy brldge‘u w  kawiarni, 
albo przy herabtce... (oskarżając). A gdybyśmy były 
zupełnie szczere, musiałybyśmy przyznać, że rrte Jest 
to w  porządku k.edy porządna kobieta nadużywa 
najdroższych sort perfumy. Kiedy stale szeleści naj- 
bairdziei zbytkowna bielizn)ą jedwabną i co chwila 
zjawia sie w innej sukni wieczorowej, która dekoltu 
je całe plecy, o !e możności aż do pasa...

Pani Dolly (tym samym głosem) Notabene I to do 
-ego kobieta w  !&) latach... (znowu szeptem). Ale 
ona pewne już wie. dlaczego!... . .

Pani Mła (szeptem) W 'ęc sądz.isz. że w  tej sipra 
-vie 7 t: frdyn: doktorem przecież jest coś na rzeczy?

Pan- Doiły (z -’  ytwomą powśc agtiwośolą): Zo­
stawmy to., (surowo) Ale na wszelk; wypadek to 
m"'szv’ rrw-edzieć. Że gdybym j a była meżera 

Pan: Mla (twardo): Tak jest, dawno już otworzy 
łahym drzwi...

Pani Dolly. I wzięłabym ją za skrzydełko...
Pan.' Mła: T poprnstu ją na dół.
Pan' Dclhu Tak ,est Poorostu wyrzuciłabym ją na 

złamaat-e karku.



Sta-. *

NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM .

Henderson
CK) Podróż angielskiego ministra spraw za­

granicznych Hendersona i pierwszego lorda ad 
miralicji angielskiej Aleksandra do Paryża za 
skoczyła opinję angielską, jak i francuską. W i  
docznie jednak rokowania, jakie z ramienia 
Anglji prowadzi] angielski rzeczoznawca Crai- 
gie z p. Massiglim, francuskim rzeczoznawcy 
spraw morskich, w sprawie przystąpienia Fran  
cji do porozumienia morskiego między Stana­
mi Zjednoczonenri, Anglją i Japonją, —  doj­
rzały już do tego stopnia, że przyjazd Hender­
sona i Alcxandra okazał się koniecznym. Przy 
pominamy, że zeszłego roku toczyła się w  Lon 
dynie tzw. morska konferencja rozbrojeniowa, 
która zakończyła się umową między Anglją, Sta 
nami Zjcdnoczonemi i Japonją, ustalającą sto­
sunek sił morskich tych państw. Do tej umo­
wy Francja nie przystąpiła, ponieważ nic mo­
gła się zgodzić na żądanie Wioch, domagają­
cych się tzw. parytetu, tj. równości swoich sil 
morskich z irancuskiemi. Francja jest obecnie 
najbogatszem państwem na świecie i może so­
bie pozwolić na taką rozbudowę swej floty, 
któraby z jednej strony okazała się niewygo­
dną dla Anglji, przeżywającej obecnie, niezwy 
kle ciężkie przesilenie finansowe, a z drugiej 
Strony rozbudowa floty francuskiej okazać się 
może groźną dla Wioch, którym rywalizacja z 
Francją na tern polu grozi wprost katastrofą. 
Francja nie może jednak pozwolić sobie na 
gest lekceważenia Anglji, gdyż doprowadziło­
by to do zupełnego osamotnienia Francji. Wszy  
stkie więc w grę wchodzące państwa znalazły 
się w  tego rodzaju położeniu, że są skłonne do 
kompromisu. * »

Długie konferencje, jakie obecnie o<Jhywa 
Jłriand z Hendersonem, opracować mają pod­
stawę kompromisu. Na londyńskiej konferen­
cji ub. r. żądałr mianowicie Francja dla sie­
bie, by jej flota przewyższała flotę Włoch o 
144.000 tonn, a obecnie zadawala się Francja 
przewagą około 170.000 tonn. Równocześnie ma 
program rozbudowy floty francuskiej ulec też 
pewnym ograniczeniom w  dziedzinie łodzi pod 
wodnych, wzamian za co Francja otrzyma re­
kompensatę w  większej ilości torpedowców. 
Wedle oficjalnego komunikatu francuskiego 

ministerstwa spraw zagranicznych, francusko- 
angielskie rokowania znajdują się na najlep­
szej drodze do porozumienia, a chociaż jesz- 
eze nie są ukończone, zezwalają Henderseno- 
wi i admirałowi Alexandrowi do udania się do 
Rzymu, by rozpocząć z Włochami analogicz- 
»e konferencje. Zobaczymy więc, czy W ‘ochy 
łrzyjmą opracowany w  Paryżu kompromis, 
jzy też usiłować będą dla siebie coś jeszcze wy 
targować.

I  TE  A T  Rb L IT E R A T U R Y  < SZTUKI  
—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE

GO. Jutro w  sobtoę odbędzie się w  wykonaniu 
doskanailego zespołu objazdowego teatru Dawida 
Hermana ..Zbiorowy w ieczór'1 jednoaktówek l i ­
terackich Wystawioną zostanie jednoaktówka Pe 
reca „Es brent“  (Gore), Szaloma Asza „Mitu 
Sztrom*’ (Z  prądem) zart w  1 akcie „D ic Damen- 
szpilka“  (Damska szpilka) i trzeci akt dramatu 
Asza „Bóg zemsty*. Wieczorom tynr. zamierza w y­
bitny ten zespół zademonstrować przed krakow­
ską publicznością szeroką skalę swych artystycz­
nych możliwości Bilety w  przedsprzedaży u fir ­
my A. Fischhab, Grodzka 46 

_  Z TEATRU  IM  J SŁOW ACKIEGO.. Dziś 
niezwykle zabawna koincdja ,.Starv łobuz'. Bę­
dzie to zarazem jeden z ostatnich występów p- 
Kazimierzn Junoszy- Stępowskiego. który w  naj­
bliższych dniach opuszcza Kraków  Jutro prem- 
jera znakomitej sztuki głośnego i w Polsce auto­
ra angielskiego W. Somersci- Mnughani‘a pt. „Mu­
rzyn zrobił swoje...“ Komodjowc ujęty prohlem 
dzisiejszych stosunków rodzinnych i społecznych, 
jak przedtem na największych scenach Europy, 
tak ■— należy się spodziewać — obecnie i nas, 
skieruje na siebie uwagę. W  niedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych po raz ostatni sukcesowa ko- 
medja E. Ch Carpemtera „Papa- kawaler** z u- 
działem p K, Junoszy- Stępowskiego Od dłuż­
szego czasu pozostaje w  próbach znakomita sztu­
ka Ytcki Baum pt. „Ludzie w hotelu", która sta-

„N O W Y DZIENNIK*’ sobota 28. II. 1931

w  P a ry żu
Jak z tego przebiegu akcji pośredniczącej 

Anglji w sporze między Włochami a Francją 
wynika, Francja zgodziła się na stosunkowo 
dość daleko idące ustępstwa. Uczyniła to nie 
przynaglona ani sytuacją wewnętrzną ani też 
pod wpływem niebezpiecznej już w  obecnym 
momencie dla jej interesów konjunklury poli­
tycznej. Francją kierowały pobudki innej zu­
pełnie natury, a mianowicie chęć pozyskania 
sobie bardzo cennej przyjaźni angielskiej. W  
r. 1932 odbyć się ma międzynarodowa konfe­
rencja rozbrojeniowa, na której wystąpią Fran 
cja i Anglją ramię przy ramieniu. Wzamian 
za ustępstwa w dziedzinie zbrojeń morskich u- 
zyskala najprawdopodobniej Francja bardzo 
ważne ustępstwa Anglji w dziedzinie zbrojeń 
lądowych. Świadczy o tern niezmiernie cieka­
wa dyskusja, jaka się obecnie toczy w parla­
mencie francuskim nad budżetem spraw woj­
skowych Francji. Oficjalnie budżet ten wyno­
si 13 miljardów franków, a w rzeczywistości, 
jak to socjaliści w swych mowach wykazali, 
pod Tozmaitemi zamaskowanemi pozycjami, 
przcmyconemi do budżetu innych ministerstw, 
budżet wojskowy Francji wynosi 19 m iljar­
dów franków. Niezwykle charakterystyczną mo 
wę w  lej dyskusji wygłosi! minister wojny Ma 
ginot. Wykazawszy, że Francja w  r. 1922 mia­
ła 5C> dvwizyj, a obecnie ma ich tylko 24. że w 
r. 1913 siła efektywna armji francuskiej w y ­
nosiła 810.000 żołnierzy, a obecnie tylko 522.000 
oświadczył Maginot, że Francja nie może zejść 
poniżej tej cyfry. Zbrojenia Francji zależą w y­
łącznie tylko od lojalnego wykonywania przez 
Niemcy odpowiednich klauzul traktatu w er­
salskiego w sprawie rozbrojenia armji niemie 
ckiej. Jeśli Niemcy tym swym zobowiązaniom 
nie chcą zadośćuczynić. Francja, zamiast 
zmniejszyć swe zbrojenia, będzie je musiała je 
szcze powiększyć. Nie można stanąć na doktry 
nerskiem stanowisku równouprawnienia. Jest 
bowiem rzeczą konieczną, by na państwa, któ­
re sprowokowały wojnę, nałożono jaknajści 
ślejsze ograniczenia, a narody, które zostały 
zaatakowane, nie mogą tolerować, by zakwe- 
stjonowane zostały militarne postanowienia tra 
ktatu wersalskiego. Międzynarodowa kontrola 
musi dać Francji gwarancje zupełnego bezpie 
czeństwa.

Mowa Maginota wywoła napewno w Niem 
ezech bardzo żywe oburzenie. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że Maginot nie wygłosiłby tej mo 
wy, gdyby Francja nie mogła liczyć na po­
parcie Anglji. Inna sprawa, czy na tern zyskuje 
idea powszechnego rozbrojenia...

nowi rewelacyjny sukces obocnego repertuaru* 
Europy i Ameryki.

—  KONCERT M U ZYK I SYNAGOGAI.NEJ Ju­
tro w  sobotę o godz 8-męj w ieczór odbędzie się 
Koncert muzyki synagogalnej w  Synagodze P o ­
stępowej (Templu) przy ul. Podbrzezie w  wyko­
naniu nadkantora L  Schuchtcra i chóru synago- 
gałnego pod kierunkiem p. J Lusta W  programie 
utwory Sulzera. Weintrauba, Lewandowskiego i 
A Imana Bilety w cenie zł 1 i 2 do nabycia w  
firmie Fischhab, Grodzka 46. a w  dniu konc -rtu 
od godz 7-mej w ieczór przy wejściu. Dochód prze 
znaczony na Żydowskie Tow arzystw o Muzyczne 
w  Krakowie.

—  W IECZÓ R FO U TEPJAN O W Y uczniów Jani­
ny Lady odbędzie się dziś w  piątek, o godz. 8 
wieczór w sali Bolońskiego W ykonawcy: pp. J. 
Birkenfeld, L  Gross i J Pizło. W  programie: 
Beethoven, Brahms, Albeniz, Granad, Scott. P ro ­
kofiew  i  inni.

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Sobota: „Zb iorow y wieczór jednoaktówek" (pre- 

mjera)
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Piątek: „Stary łobuz*' (wyst. K Junoszy- Stę- 
powskiego).

Sobota: „Murzyn zrobił swoje...“ (premjera —
nowość).

TEATRY SW IFT! \>F DŹWIĘKOWE
APOLLO- .Za Oceanem* (Maurice Cheval1er)
SZTUKA: „Generał Crack (John Barrymore)

Nr. 56.

Przed otwarciem wielkich Targów tHfr’ 
niki i budownictwa w Lipsku

Wkrótce nastąpi otwarcie wielkich Targów  ^  
chniki i budownictwa 1931 w  Lipsku (1—11 m ą tw

W  opinji zagranicy nie znajdują one równej &  
bie imprezy Podczas gdy inne wystawy nastaw^ 
ne są mniej czy więcej na poszczególne działy &  
ehniki, obejmują obecne Targ i techniki w  L ip * *  
niemal całokształt techniki przemysłowej. W  
brzymieh halach i na przestrzeniach wolnych 
kazują one wszystkie maszyny, narzędzia i  
terjały warsztatowe, z których i któremi wykopj' 
wa się dobra konsumpcyjne w  tysiącach wytW ^’ 
ni świata. Rękojmię tego, że każdy znajdzie .** 
zaspokojenie swego zainteresowania, stanowi 
czna liczba 2.300 wystawiających, a to na 
strzem 130.000 m kw. Sn to największe zakLPff* 
N iem iec krajów sąsiedzkich, a także Ameryłw 
Japonji i Ln. Na targach wiosennych 1930 je * *  
szóstą wszystkich zakupujących stanowili gaś®* 
z poza Niemiec.

Zastąpionych jest 30 gałęzi przemysłu, środkuj 
produkcji od najmniejszych, jak śruby i g w o ź d ź  
aż po potężne maszyny narzędzi. Eachowo nasW 
w iony zwiedzający dozna wartościowych 
na marginesie specjalnyh imprez Targów . I  WA 
w  warsztacie kowalskim nip. pokazuje się jak rF! 
kodzieło i drobny przemysł maszynami i  nowoca*-' 
snemi narzędziami fabrycznemi. lub wedle szoa)®' 
gólnych metod roboty pracować dziś ma, by 
gły zachować zdolność konkurencji z wielkir® 
zakładami. Opierając się bezpośrednio na tej i® ' 
prozie, będzie można na zasadzie pokazów prak' 
tycznych stwierdzić, jak dalece technikę spawani* 
stosować dziś należy w  przemyśle i w  rękodzie” 
le. by oszczędzać na czasie pracy i na materjal*- 
W  ramach Targów  Lipskich w małym pokaffl® 
mechanizmów unaocznione bedzie. jak w noWó^ 
czesnycb maszynach używa się najrozmaitszy^* 
rodzajów trybów i kółek Będą t,u w  rozmaitych 
formach i sposobach działania pokazane tryW  
rzemienne, kółka zębate, tryby korbowe i noWO" 
czesne mechanizmy płynów W  planie jest urzą- 
dzenie małego pokazu specjalnego, w którym nk 
modelach przedstawi sic najnowsze kierunki roZ' 
woju. a zarazem graficznie upiastyczni korzyści 
płynące z ich przestrzegani i na maszynach W 
pi zcds iębi or s fwie.

Okazało się rzeczą pożądaną z pi aktycznei® 
pokazami maszyn, narzędzi i maierjałów warszta­
towych łączyć naukowe i gospodarcze konferen­
cje. które zajęłyby stanowisko odnośnie zagadnieł 
dnia w rozmaitych dziedzinach W  czasie wiosab' 
nych Tarców  1931 będą też urządzone takie kon­
ferencje Na konferencji budowlanej ..Droga \ 
most*' wybitni przedstawiciele wiedzy i okonomji 
referować będą wyniki postępów w  zakresie bu­
dowy dróg i mostów Omówione będą teoretycz­
nie i praktycznie wszystkie rodzaje budownictwa 
dróg. przyczem inne wykłady zajmą się znów eko- 
nomicznością tych dróg W ystawa maszyn budo­
wy dróg i materjałów tejże na Targach budow­
nictwa w Lipsku zasługuje na uwagę również & 
związku z oględzinami nowych, praktycznym prze­
myśle niwskazanych dróg W  ramach konferencji 
przemysłowo- technicznej wygłoszone będą odczy­
ty o współczesnym rozwoju na polu techniki spa­
wania i sztancowania; także i  w  tych wykładach 
uprzystępiomy praktyczny pogląd przeć; równice, 
czesny pokaz maszyn i sprzęltu. Trzecią uwagiI 
godną impreza wykładową będzie konferencja1, 
tekstylne- techniczna, która przyniesie spraWO" 
zdamis o nowoczesnym rozwoju w  budowie ma­
szyn tekstylnych, o ekonomiczmem kierownictwie 
tego przemysłu i o budowie oraz urządzaniu wy­
twórni tek styl nych

W  związku z oczekiwanym silnym napływ c* 
gości na Targach techniki w Lipsku poczyniony 
wszelkie k rok i by dostarczyć zwiedzającym naj­
większych wygód Na przestrzeni Targów  Lip­
skich do dyspozycji są biura informacyjne nauko­
wych i gospodarczych związków, udzielające P°~ 
rad także w  obcych językach. Organizacja rozpo­
czyna się już w drodze do Lipska Z r o z m a ity c h  

krajów  zgłoszono pociągi specjalne, a honoroW* 
przedstawiciele Lipskiego Urzędu Targów  gOtoW* 
są w poszczególnych krajach wprost udzielać po- 
trzebnych informacyj i popierać wszelkie przy­
gotowania do zwiedzenia Targów.

WANDA; „Quo Vadis‘‘ (Emil Jannings)
UCIECHA: .Niebezpieczny romans’ (B. Amann> 

B. Samborski, Z Pogorzelska, E Bodo, K. Kru­
kowski, A Dymsza).

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
WARSZAWA: „Uroda 47^ “ St Żeromskiego- 

oraz wyst artystów rewji „Zielony Ptak**.
CORSO: „Indyjski grobowiec' (Konrad 

Mia May, B. Gótzke, Lya de
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Jeszcze w sprawie godzin nadliczbtwych
Kilka uwag krytycznych do ostatnich orzeczeń S. N.

W  związku z ogłoszonem przez nas przed 
kuku dniami nowem orzeczeniem Sądu 
Naj wyższego w  sprawie godzin nadiiczbo 
ffyćb -  zamieszczamy poniższą krytykę te- 
Jo orzeczenia, stanowiącą Jednostronny 
Wyraz poglądów p r a c o w n i k ó w  wzgl. 
autora na tę kwestję. Brd.

f jjrjd niespodziankę przyniósł na Nowy Rok Sąd 
• ższy pracodawcom. W  awóch orzeczeniach 

Łd>a trzecia aa wręcz odmiennem stan ow i- 
Jakie na tle interpretacji ustawy o czasie pra- 

przemyśle, handlu itd z 18. 12 1919 w  ostai- 
rZ *1 ^ ^ re ch  latach zajmowała. (G z 22/10 1930 

H i 1354/3o i O. z 11/12 1930 Rw  III. 1. 2047/30.) 
^Chodzi o sprawę, która interesuje ze względu 
J - J f i f e n ą  lukę w  ustawodawstwie, tak ogół praco 

jak i  pracodawców: czy pracownik może 
dochodzić, wśród jakich warunków wy- 

_ wrodzenia za lz\v. nadliczbowe godziny pracy i 
Jakiej wysokości1!

tiVi»°S^ Tam s' / odpowiedzieć na te pytania przy . 
. ^Slędnieniu obowiązującego ustawodawstwa i w  i 
^ ! tle Praktyk lądowej' i

^  cytowanej wyżej ustawy o czasie pracy j
ynosi czas pracy w  przedsiębiorstwach przemy- j 

nikó ^  han(jlowych itd, o ile zatrudniają najem- j 
, ty dziennie maksymalni? ośm godzin, a tygo- ! 

łz ° Wo maksymalnie 46 godzin (ze względu na j 
uw S°k °^  angielską'' — art 1 Za czas pracy ' 
WrA^u u&tawa tę licznę gouzin prze* którą praco- 
2Y*t.. 7  ̂ obowiązany wedle umowy stać do dyspo-

k*er°wJlika robót (art 2). Maksymalny dzień 
g|. tydzień pracy może być przedłużony za ze- 

en*em właściwego Inspektora Pracy wzgled 
ki g,"" '̂e''Vnyctl wypadaach Ministra P i ucy i Opie- 
ca CZnej, (art. 6), ale wówczas ma być ta pra- 
nj ,Wynag rodzoiią z dodatkiem 50 proc. płacy nor- 

. J  za pierwsze dwie godziny pracy i adliczbo- 
ęę. . z*en,nie, a za dalsze godziny — nigdy wię- 
ni i j  . * godziny dziennie — i za pracę w  nocy w  
(art . P  ̂ święta państwowe z dodatkiem 100 proc 
, „ Przekroczenie powyższych przepisów ka-
p . Us1-awa grzywna lub aresztem (art. 18 § 18 

P r i O S z 23/6 1923),
\v0ke U' stflnow isko zajmował nasz Sąd Najwyższy 
ja) c Powyższego ustawodawstwa? Przez szereg 
Pr= 3 slnnowiskuj że obojętnem jest fakt, że 
r,l>mo''h'ili Prac‘ovvaI vv godzinacii nadliczbowych, 
i,^ . braku zezwolenia władzy lub jej zawiado-

a- 01)ojetnem. czy pracodawci zakazał jej, 
v̂/.ri/>rac°wiuk reklamował wynagrodzenie przy, 

dz aeie= c^y wkońcu wym ówił sobie to wynagro- 
i 9 ,e ‘ e Za Prace nadl.czbowo (0  S N. I. z 11 12 
I 927’ ■ S N  111 z 23/3 i92 :- ° .  S. N. JTI z 251 
}U(jvn 2 8 1928' Stwieidzala lemsamem nasza
Zj),0 ” r - zdrowa myśl, że nie można tolerować
k t ó “ cen*a s*? pracodawcy kosztem pracownika, 

Pr£)ca ponad ustawową normę miałaby
z6od 101 kol w jak pozorem być niewygradzaną
Kuj 7 art ^  ustawy o czasie pracy. Przysłu-
l>raęvv " 'Wdzie pracownikowi prawo odmowy
injejg W fych godzinach a nawet rozwiązanie z 
^ '3  1 L urłl0vvy ,0 prace 'art 17 b) Rzp. P r  Rz. z 
p Sgj ■ i i  1 ;lr ‘ 31 e) POiP P f  Rz z 16/3 1928
Położ • le<̂ nakże w  uwzględnieniu przymusowego 
Zra d-u’ 1̂  w  jnkiem się sprzedający swa pracę 
bronf Wziął go ustawodawca w specjalną 0- 
roszez ‘ Pczyznał mu pr iwo zrzeczenia się tego 
Hju Ur̂ nln 0 Wynagrodzenie dopiero po rozw iązi- 
*Uość *1" ^  °  Prac?- kiedy odzyskuje swą niezale- 

Qpe ) ° n‘ niiczn.a od swego pracodawcy 
tyfct j " le ^aJc Sąd Najwyższy wyraz w swych na 
lią R. ’ .v|owanycli orzeczeniach, za któremi j>ój- 
W ej. " ^ P l iw ie  i dalsz°. teorji liberalnej, która 

czasie wojny dostatecznie się 
°<hr0n R ew a la  w życiu Stworzenie samo całego 
r.ocrp Us,a'vndawstwa pracowniczego, a więc
^ g lę d r ' ■ ‘kow\ ch z szeregiem przepisów bez- 
a Więc ^  obowiązujących na korzjrść pracownika, 
czasie t a ?' których tenże nie może sie zrzec w 
tJe:nii )r^ran*a umowy o pracę. — jest już zaprze- 
'^5’eb r oktryny libet ilnej w stosunkach służbo 
^ożna . aca^awcy i oracobdorcy Sądzić dlatego 
sżeregRZf  bpz w pKwu na zmianę judykatury o*l 
sPodarczJ1̂ ’ godnej, pozostaje obeony kiyzys go 
*3rnykai W ^ raJ'u w czasie którego pracodawcy 

oo u j ^ e Warstaty. a prarzawnicy sięgają 
Coveośc4 I j Z 9- 3o łumduszów ben obooia Z krań- 

P re ' l®unej popadł Sad Najwyższy w drugą.
:eu Sad Najwyższy swe stanowisk)

*P*>sób: Źródłem prawa żądania wynagro-

d ł o i  d r i e c i

dzenia w  godzinach pc.zanormalnycb jest wyłącz­
nie wyraźna umowc Nieupominanie się o  powyż­
sze wynagrodzenie w czasie trwania stosunku pra 
cy, przei..awia ponadto za zrzeczeniem się tęgo 
roszczenia. ,

T o  zapatrywanie jest jednak błędnem. Źródłem 
prawa jest wedine ogólnie obowiązujących przepi­
sów nie tylko umowa, ale ież często zwyczr.je i u- 
stawa. W prawdzie art 12 Rozo Prez. Rzeczp. z 16.
3. 1928 o umowie o pracę pracowników umysło­
wych mówi tylko o umowie i zwyczaju jako p c i 
stawie prawnej żądania wynagrodzenia, ale nie 
wolno bez obrazy obowiązującego pozatfcm nadal 
ustawodawstwa, pominąć ap przepis § 1152 austr.
K. c. który wręcz postanawia, że jeśli w umowie 
służbowej nie oznaczono wynagrodzenia, ani nie 
umówiono nieodpłatności, — uważa się stosowne 
wynagrodzenie za umówione! Według art. 1710 k. 
c Napoleona jest najem oracy umową, p izez któ­
ra jedna ze stron zobowiązuje się czynić coś dla 
drugiej za umówione między nimi wynagrodzenie; 
że pracownik niema zamiaru obdarowywać praco­
dawcy nie ulega wątpliwości 1 § 612 niem. k. c. 
uważa wyn a grodzenie za milcząco urno w io no przy 
najmie usljg, którego wysokość oznaczy Sąd w e­
dle obowiązującej taksy lub zwyczaju, jeśli me na­
leży przypuszczać, że pracobiorca chciał oddawać 
swe usługi bez wynagrodzenia.

Wynagrodzenie zatem za pracę nadliczbową na­
leży się zd m pracownikowi, chyba że się go 
zrzekł po rozwiązaniu umowy służbowej. Należeć 
się mu więc będzie, mimo braku wyraźnej umowy 
.,stosowne wynagrodzenie1' którego wysokość u-
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stali sąd po wszechstronne u zł>ad.amu okoliczno* 
ści, wśród których praca miała miejsce. Będzie za* 
lem sąd mógł przyznać to wynagrodzenie, opiera­
jąc się na wskazówce z art. 16 ustawy o czasie 
pracy, będzie jednak mógł zejść poniżej tych 
nic, poza wypadkami w art. 6 wymienionymi — 00 
nie wchodzi w  zakres tych rozważań — Sądy poa-' 
cy winny kroczyć nadal drogą swych bezstronnych 
orzeczeń, Ly przeszczepiać w  życif hasło sprawi© 
dliwości społecznej.

Adw. Dr Otto Mcnascbe.

NifWula do usfauiy o si^ch pracy
Opracowany przez ministerstwo pracy i  cpLakk 

społecznej i  wniesiony do poprzedniego Sejmu pro­
jekt noweli ao ustawy c Sądach Pracy, nie przy­
jęty wówczas poci oorady, zostanie ponownie prze­
dłożony Sejmowi w rtujbliższym czasie

Projekt tej noweli przewiduje uproszczenie try ­
bu postępowania przy powoływaniu ławników Są­
dów Pracy i rozszerza kompetencje tych oą*JÓW ŁU. 
rolnictwo na tereny poszczególnych Sądów Okrę­
gowych Zmiana ta okazała sie niezbędną, g a y i 
rozciągnięcie tej kompetencji, jak obecnie nc tein- 
ny Sądów Apelacyjnych, uniemożliwiało Sądom 
Pracy rozpatrywanie spm w robotników rolnych.

BpIszb! zirżHi ren frwarću' wldKirn- i 
plrzycn n;e 1?ęiJz!e

„Gaz Handl “ donosi z I odzi: Powróciła do Lo- ! 
dzi delegacja przemysłu włókienniczego, która w y­
jeżdżała na konferencję do min. Frystora w  spra­
w ie akcji obniżania cen "w  przemyśle włókienni­
czym Na konferencji min P^ystor uznał, że zasto­
sowana samorzutnie przez przemysł włókienniczy 
zniżka cen Poprowadzona została już do granic 
ostatecznych W związku z tem ukazała się już 
enuncjacja rządu, w kiórej rząd stwierdza, że w  ; 
artykułach włókienniczych ceny spadły do takie­
go poziomu, że nic należy się spodziewać w  nad­
chodzącym okresie dalszego ich spadku i że rząd 
W branży włókienniczej uważa akcję swą za ukoń­
czoną.

rcfgdzyiFrndGWti sytuacja giełdowa
Berlińska ..Bocrsen- Zeifung" stwierdza, że sil- | 

ny ruch hossowy, jaki w  pierwszych dniach lutego j 
br ujawnił się na najważniejszych rynkach walo- ! 
rowych. w ubiegłym tygodniu ustąpił miejsca ten­
dencji spokojniejszej i powściągliwszej. Pc części 
zaś panowała wahająca sii tendencja. Dotyczy to 
v  szczególności giełd berlińskiej i paryskiej. Na 
Wali- Street natomiast, która w panującej na po­
czątku lutego hossie rr iędzynarodowej tylko słaby 
brała udział, zapanowała tendencja bardziej przed 
siębiorcza Znaczne zyski na kursie zaznaczyły się 
n giełdzie brukselskiej, gdy reszta wielkich giełd 
światowych z wyjątkiem Londynu, wykazała lek­
kie wzmocnienie sytuacji

Obliczony na podstawie wskaźników akcy] 12 
największych rynków walorowych świata między­
narodowy wskaźnik giełdowy, który w oierwszym 
tygodniu lutego ujawnił wzrost o równo 2.4 proc| 
w ub tygodniu poszedł tylko o 1,3 proc. w  górę 
tj z 68.5 do 69.4. Odzwierciadla or. zatem dokła 
dnie zwolnione tempo miedzyn irodowego ru d  u 
hossowego.

W nowym roku 1931 międzynarodowy rozwój 
giełdowy w szerokim zarysie orzedstawia się, jak 
następuje:

W  l e j  połowie stycznia wielka baissa 1930 r. 
przyniosła ze sobą dalsze ogólne osłabienie sytua 
cji, tak. że międzynarodowy wskaźnik giełdowy 
spadł o równo 3 i pół p roc . czyli z 66 do 63,7, o- 
siągnąwszy tym sposobem nowy niski poziom. W

II  -gie-j połowie stycznia zaś wytworzyła się Ogól­
na tendencja pomyślniejsza, która w  poozątkaca 
lutego przybrała charakter hossowy. Miydzyiuaro 
dowy wskaźnik giełdowy w c-ągu ostatnich 4-C& 
tygodni ogolem poprawir się o 9 proc. tj wztraJ 
z 63,7 do 69,4.

G A Z Y F IK A C JA  G. ś lą&KA Srpawa udział®
francuskiego kapitału w  rozbudowie g-tzawni ai» 
G. Śląsku przybiera obecnie konkretną fonuę, 
Pierwsze inwestycje rozpocząć się inaiją na wio­
snę Projektuje się wybudowanie przy pomocy ka­
pitału. francuskiego gazociągu w  Rybniku. Ga-zO- 
ciąg ten będzie dostarczał gaz d1-. miasta Rybnika 
i huty „Silesia '1 w  Paruszowcu. P o  ukończemd 
tych prac nastąpi duży przydział pLeniędzy na roz­
budowę gazociągu.

z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  p p z e y y s l o w c o w  
AM ERYKAŃ SK IC H  PRZEM YSŁEM  N A F TO W Y M  
W  POLSCE. Jak słychać, Bawili w  tych Rniadi 
w  Polsce dwaj przedstawiciele ameryk ułsklego 
przemy»ła naftowego, którzy po zbadaniu naszego 
rynku naftowego, weszli w  porozumienie z pewną 
organizacją handlową w  Warszawie, mającą na 
celu rozpowszechnienie na rynku krajowym mie­
szanki benzolowo- benzynowej. Na razie przemy­
słowcy amerykańscy zamierzają znacznie powtel - 
szyć kapitał zakładowy tej organizacji handlowej, 
a to w  celu szeiszej rczbucowy stacytj bunaaLowo-1 
benzynowych w  Polsce
K A P IT A Ł Y  ZAG RAN IC ZN E  IN TERESU JĄ 81$ 

E L E K T R Y F IK  ACJĄ PO I SKI. Odmowa ■ ztjw  'pol­
skiego na udzielenie koncesji fermće „W , A. Harrfr 
ma ‘ nie zniechęciła wcale kapitalistów zasjranJ- 
cznych od dalszego interesowania się elektryfika­
cją Polski. Oto. jak słychać, g-upz szwajcarska za­
biega o teren Pomorza i Pozmańakiego, grupa bel­
gijska rhee rozszerzyć swe w p ły w r w  v/o(jewódz- 
Twa<*h centralnych .grupa szwedzka szuka tranza- 
kcyj z komiunalnemi przedsiębiorstwami, wreszcie 
syndykat francuski stwarza speojalne biuro W 
W arszaw ie dła spraw elektryfikacyjnych. V Tynikta 
z tego, że kapitał zagraniczny nie przestał intere­
sować się sprs wą elektryfikacji Polski.

ST0W  2YD  PĘKO D ZTFLN IKÓ W  „JAD OHA- 
R U Z IM " W PRZE M YŚLU  wydało sprawozdanie 
- czynności za lata 1928— 1930 Stowarzyszenie roz­
w ija rozległy ddzalalność gospodarczą, oświato­
wą i humanitarną.

*

Celem u utknięcia przerwy w wysyłce pisma ros<myory* 

<kłe crfnowieuie prenumeraty na nresiąc MARZEC br.
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HUił f  SfILBERSTEiltOWF
w Iowa po kupcu i przt myiłowcu

zmarł/- we czwartek, dni; 2<>-go lutego 19 
p j długich a ciężkich cierpieniach

Wyprowadzenie zwłok z domu pizedpogr.* 
howego cmentarza Podgórskiego liastn 
dzik w piątek, dn a 27 lutego D. r. o godz n 
12-ej w południe o czem zawiadamia

RODZINA

Drugi zjazd chalutowy 
okręgu bocheńskiego

W  ufa. niedzielę odbył się w Krakow ie w lokalu 
„Merkaz Haceirim dor >czny zjazd organizacji 
wHechailuc" Okręgu bocheńskiego

Zjazd otworzył i przywita! tow B Einhorn, po- 
czetn wybrano prezydjum pod przewodnielwem 
tow  M. Holzera i M Frischa. Tow  Izrael Kohn 
delegat „Histadruth Hąowdim" i centrali lw  ow­
akiej w yk o s ił referat, który w yw ołał kilkugodzin­
ną dyskusję.

Następnie referował tow  M. Holzer o przyszłej I 
pracy. Po  referacie wyw iązała się dyskusja, po- ; 
ozem przystąpiono do wyboru nowych władz. i 

Zgazd przeciągnął się do późnej nocy !

Straszny obraz nędzy wsi amerykańskiej
Skutki letniej posuchy. Głód • w 21 stanach. — Rzepa i kapusta jedynem pożywieniem. — DoWO 

cz>.ma akcja Czerwonego Krzyża.

Konferencja okręgowa 
„Hitachdutu“ w Mielcu

W  ułt niedzielę odbyła się w  Mielcu Konferen­
cja H&tacłułutu przy współudziale członków egze­
kutywy Dra G Terły  i prof. B Lerchenfelda jako- 
łcż 96 delegatów z okolicznych miejscowości

Po zagajeniu konferencji przez tow Neumana 
dokonano wyboru prezydjum. w  skład którego 

li tow. Neuman, Gem indor i W ilk, poezem wy- 
referat organizacyjny tow. Le-rchenfekk zaś 

Dr. T erło  referat nt ,Obeona sytuacja w 
^onkziuu. i  w Hitachdutu‘‘ . Referaty delegatów 
egzekutywy, które objęły cały szereg ważnych pra- 
Wwnów sjomistyoznych. wysłuchane zostały w 
wkrili im skupieniu i w yw oła ły  żywą dyskusję, w  
której brał udział cały szereg delegatów, wskaza- 
m  na owocną działalność egzekutywy i na w iel­
kie możiDOśoi pracy we wszelkich dziedzirach pn  
cy słońskiej. Przedewszystkiem zajmowano się 
•prawa organizowania młodz;eży w  szeregach Iłi- 
taefadutu, wskazywano na konieczność prasy hi- 
teebdutowej j broszur treści ideologiczne.j i pod­
kreślano ważność intenzywnej pracy dla 1'nndu- 
*aów palestyńskich, w zywając wszystkich obec­
nych do anergioznej akcji na rzecz Funduszu Naro­
dowego podczas akcji purimowej.

P o  zakończeniu obrad zjazdu wygłosił tow. Dr. 
T erło  o godz. 8-ej wieczorem w  sali Strażnicy re­
ferat o wrażeniach swych z pobytu w  Palestynie. 
Szczelnie zapełniona sala po wysłuchaniu świet- 
Ujwfc wyw odów  referenta zgol owa la mu enluaja- 

owację.

Chicago — miasto bezrobotnych. riv. którego ul.- 
jccli Koczii.it' w d/'en im.,- ki-|R»i?ę: ys ęcy bczdom 
uyclt be/ruboirjyf-h. Chi.:gc- — równ.tż ośtodek 
rUida jaki szerzy uje w, 21 stanach dookoła na sku­

tek s-eraszr.ej posuchy, jaku panów t:. ub:^łlegp. la­
ta- Katastrofa objęła nietylko 3/4 stanu Kentucky, 
ale i 1/4 Luizany, ej żyzmt Lw .an y , która su no w 
spichlerz ogromne połaci kraju. A Oklahoma, a 
Missouri A  Mussisipi, a lHmois, wreszcie i najciężej 
dottaięty Arkanzas?

Największe oburzenie wśród szlachetnych jedno 
stek wywołuje fakt. żę władze od początKu wiedzia­
ły dosk-OuJe o rc-zrn^,racL klęski, i przez szereg mie 
s-ęcy nie uczynili ak by dotkniętą ludność uchro 
nić od cieiipień gh doyycn. W szys.zo w tej błogo­
sławionej Ameryce pozostawia się filantropii. Tym ­
czasem Czerwony Krzyż mie może ’eż ołv?C ketastro 
fy. Przewyższa to nawet lego Środki. 2 poczatlćem 
styczn i* gdy po szeregu miesięcy „bezczynności 
rozpoczęła się jego akcja, wspomagano 250 tys, ęęy 
osób, z końcem stycznia iui pól miliona. Jedyna po 
moc rządu stanowiły nasiona rzepy : kapusty, które 
posiane późnern laięr.c gdy już wiadome były roz 
miary klęski. W yr sla z tego marnota-, którą iudmość 
do-lik-i.ęiych okolic żywiła się aż do z my. Wszyst­
kie zbiory jesie-.wi-e przepr.d-ty w posusze. Nawet 
kartofle. Drobną zwierzyna w lasach wyginęła zu­
pełnie, bydło padało lysiąc-aam. Zrozpaczeni ferme 
rzy k órym żat hylo ir.imo własnego gtcd-u zaL jać 
res-ztki bydła, puśi li je woh.-o w poła, by samo szu 
kało sobie pożyw '«!§• Alt i te resztk- padł:' gdyż 
Jedyną paszę stanowiły suche liść e w lasach

Czerwo-fty Krzyż, przystąpiwszy do akcji ratu-nko 
wej. założył we wszystkich doskn.ęiych klęską 
Stanach punkty pomoć.i przed kiór.m wnet się za­
roiło. gdy tylko saeśf o a-kcij-i dotarła do ferm. 
Przeć punku a ml poczęły >:ę tworzyć Tgon-k. :ak 
przed pcdoonemii pnnktam. v> mio-stach w k’ óryeh 
szerzy się bezrobocie. Z dalekich f era? stron przy­
bywają feri.ięrzy na wychudzonych kr-nikacb bi 
otrzymać trochę żywir»ośu aft cd/lfcźy bardzo 
wiek* bowiem po s,orze da w -*t-o wszjstko. byle tylko 
ratować się od gb.do-aei śmierci. 13. rdzo w ehi on- 
g-ś zainfcżnym ferm erom oozost-clc, i .łkc- to. co mają 
na sobie Jest 'ędr.ak wie® takich którzy nie mają 
i,uż konia arv muła. oby na nitr Qtz_v;e -h a i. Fjsa

mr r, e mają sił. by odbyć wędrówkę kj-Lk-udziesięW1*’ 
kiilortictrow Czer,\c-n\ K;/.yż przeto wysyła na 
miejsce >\vy cli deisgatów :.a komach lub autam-i. by 
ratować rii«fs-zczęś!łwj\.h -iteraz w przeddzień głód® 
wej śmierci. Rów noez-eśn-h odbywa się akcja doży 
Wian.a Jzteci w szkołach Bt-rdzo wie-Je daiefil’-’?*® 
chod>. wcaic do -zkoly gdyż niema w czeto.

DJa ludności s.tanów poludniowych zna-uzny zafd” 
be-k ubocztny. stanowiła praca przy zbiorze bawełny* 
za który plf.nłatorzy piaeilo po dolarze od sta stóP- 
Ale wobec kryzysu ekon-omicz-nego i spadku ceon4 
bawełnę płacili w ubiegłym sezonie tylko połdWd- 
kitóra nie zawsze przeznaczona była dla ludność* 
miejscow-ei, ponieważ jes.tnią ruszyły na wieś t f ' 
siące bezrobotny jj,. szczególnie na południe.1' gidzto 
kl-imaK ;est łagodniejsiy. Niejeden ferme-r, wobc 
widant głodu, ruszył na swytn rozklekotanym For* 
dz-e w posztikiwa.r-u inkiego-kołw-ie-k zarobku i WTÓ' 
cii z niczern.

Dlaczego jednał luctność rolnicza tych stinów 
popadła w ostateczną nędzę wskutek klęski jednes® 
roku? Gdzież jest gotówka z innych u-rodzaiiuycb 
lat?

Rolnik ai!.crykt,ńsk,i wydaje dużo. mechnńfzwe 
ustaw-czjite swój jiwci;:arz \ę'prowadza coraz ubW® 
ulepszenia,, a przyteui stopu życiowa na fernia-'b 
ttimery kańsk,ch jest bardz. wysoka. Po drugie* .kry 
zys ekonomiczny spowodował u-pad-ek wielu banków 
rolnych tak że. dziś p gotówkę jest bardzo trudin0- 
Stan finansowy poszczególnych stanów też pdż° 
stawia w.eie do życzenia Arkanzas wypuścił 'SPe' 
cjalne oblig. cje. by przyjść , pomocą rolnikom i da 
remin.it usiłuje" ie ulokować gdziekolwiek.

Na -ku-tek peln,- teir perair.cntu imerwencji senalo 
ra. Bon ia , sena’ i chwalit n.e-mal tdni myślme. a 
wbrew żye/t-niti piezycerr,'; 00 rriil.inr.ów dolarów- na

piełÂ Y.  ̂ n.it»n o.Â e' • ITl2]S hS*
dozaku-p nas.on i paszy, które lo pień adze ma;a 

ro-zdz elont w ale równ-ież 20 ni-iljonów
'arów nu doraźne akcie pomocy w yglrdn.iałyrTI 
leoir pr<;źydc-n-t -te móc.' tiż nic inne-go uczyń & 
r-k ratyf kować u-*.awt, by nie wy,wołać przesilćń-i*1 
konstytucyjnego w naie.ieżs/.ei dla Stanów chwili 

Tak w  ęc ciężko naw tdzt-na ludność pn ludno 
wyeli .--ta-nów nare>zcir pc 
?:ę pomocy rządowej.

wielu m-cs-ącach. dbez*^4 
n

A q ■ar*1 n r
I * •  1
U rn  Bhii»ł^ Laft*." hi Di hł‘ 3̂

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA I GIER SPOR 
TOWYCH Rob. Tow. Spor'. ...hi-trzenika“ odbędzie 
w  sobotę, dni-a: 28 bm_ o godz. 7.30 wi-ecz. w oka hu 
przy uł. Krakowskiej 23 walne zebrani-e Na porząd­
ku dzien-nmym: sprawozdanią, wybór wydziału se­
kcji 1 dałscra 'praca.

PE Tk IEW IO Z  zaproszony został do Paryża na 
zawody lekkoatletyczne w  dniu 26 kwietnia br 

GEISLER, znakomity środkowy napastnik 1FC 
Kalowicc, ma zasilić szeregi Graeoyii.

TLO C ZYŃ SK I zrehabiliiow il się tó  os,attn̂ ‘ 
klęsce na Riyierze. uzyskując 1-sze miejsce w 
ni ej u tenniso-wym handicapowym w Nicei

GEN. BOSCZA— TTZROWSKI został 
wybrany prezesem PZPNu

poniownd

vurany prt-zcsein btp-J
S Z E F U J  N A R C IA R ZY  ^OLSKIOH z Ł>rć>n' 

Czechem na czele br ilo udział w  żawotlaćh n 
eiarskich we Wło-szech i Budapeszcie o mis 
siwo W ęgier

KOSvSOK olrzymat wykrejlenie z Crncoyii
O P IE K A  LE K A R S K A  dln graczy piłkarskk* 

Pol* •' • ’ îrnlC
1032 r.
Polsce zostanie wprowadzoną oi>ligatoryi»'

•H & Z E F  R O T H

HIOB
P w w i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o s t y m

£ upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin

Ozaaiii-a noc leżała nad KiubzysUem. gdy Debo-ra 
pr*yjechału na miejsce Wielu bezradr yeti ludz i 

przyjechało już przedtem, aby ujrzeć rabina. K.bi­
czysk składał się z kilku lysięey niskich domków. 
pokrytych słom ;m i gon lamy rnaz z rynitu, który 
zajmował obszar kilometrowy (i był jakgdyl.j wy- 
schnięlein jeziorem, otocłonem wieucc-m budyr- 
kó \Yozy. zalegające rynek przj |X>-nirały kadl i- 
by rozbitych okrętów, zresztą gubiły »ię  w lej 
W7iclkiej, kolistej przestrzeni, mmutkic i bezsenso- 
wnt. Wyprzngiłiele konie rżały tuż przy wozach i 
Zwużorieini. klaskajaccuii kopylani.i tratowały- klei 
sir błolo Mężczyźni ■/ <-h\viejacoini sję żółlcmi 1 i- 
forknmi błądzili f*ojc<ly nczo w śród kolistej nocy 
aby zabrać z rury jakiś zapomniany kor*, jakieś 
brzęczące naczynie z prowiantem Dookoła w każ­
dym z tysiąca małych domków zakw alei ow ili sic 
przybysze Spali na pryczarh obok łóżek tubylców. 
Nie.mocn; koślawi, kulawi, oblakari. głupkowaci 
chorzy na serce, chorzy na - ukrzycę. trięj. ro nosili 
w sobie raka, tacy. których oczy zarażone hyiy 
jaglicą, kobiety o niepłodnych łonach, metki z po 
'workowałam ' -Izicć-.ni zvznłfcktói\*r< groziło
więiteuie, lub służba w wojsku, dezerterzy, co

chcieli wyprosić szczęśliwą ucieczkę, tacy. których 
lekarze uznali za straconych, łórych odtrąciła 
ludzkość, skrzywdziła ziemska sprav iedliwośe, 
strapieni, trawieni tęsknotą, zgłodniali i syci. oszu­
ści i uczciwi wszyscy, wszyscy, wszyscy ..

bebora zameszkała u Kluezyskieh krewnaob rnę- 
ża. Nie zm-ru-żyła oka. Całą noc przesiedziała w  ką­
cie obok kosza z Meouchimem, tuż przy piecu. Izba 
była ciemna, ciemne było je j serce Nie śmiała już 
więcej błagać Boga. Bóg wydawał się jej za w y­
soki, za wielki, za daleki, bezkresny, za bezkresne- 

I mi niebiosami Żeby dotrzeć choćby do Jego rąb­
ka — trzeba by mieć drabinę z m iljora modlitw. 
W ięc szukała umarłych orędowników, wzywała 
rodziców, wzywała dziadka Menucliima, po któ­
rym nazywał się mały. potem praojców narodu ży­
dowskiego, Abrahama. Izaaka ' Jakóba. wzywała 
kości ilojżeszą.^ a na końcu pramatki Wszędzie, 
gdzie możliwe było wstawiennictwo. posvlala we­
stchnienia Pukała do setki Stóbów. do setki raj­
skich wrót. 7. obawy. '/.& nazajtulrz mogłaby się nie 
dostać do rabina, ponieważ zii wielu hylo blag ił 
ników. modliła (Bę najpiej-w o łaskę rlolaicia <łoń 
na czas (ak. jakby polem u/drnwienie ;cj syna by­
ło już tylko dziecinną igraszką Wkońcu przez 
sąjtary czarnych okiennic tjjrzała kilka bladych p i ­
semek świlu S^/yhko się podniosła. Zapaliła suclie 
drzazgi eo leżały na kuchni, wyszukała garnek, 
przyniosła ze stołu samowar, wrzuciła do środka 
płonące drzazgi, podsypala węgla, schwyciła sa- 
irowar za uszka po obu stronach aż z niego iskry 
w yhYsh ' fHuwdiały jej twar7 Zdawało się że 
Debora czyni to wszystko podług jakiegoś trjem

niczego rytuału Niebawem kipiała jui wouEII1(j}3- 
towała się herbata, i cała rodzina wslałp, d 
nad małemi glinianemi naczyńkumi i P 'ła- ' >jg. 
Deborn wydobyła swego synki z koszyka . I . ^ .  
Z obłąkańczą czułością całowała go -W 
wiele razy, wilgotne wargi trzaskiem ctn° u(j9, 
szarą twarzyczkę, uschnięte raczki, krzvvv‘: ^
rozdęty brzuch, rzekłbyś Debora bije dziecko ^  
tuijącemi rnatczynemi ustami Następoie je ?aP‘ 
wala, ow ijając zawiniątko sziu-rem i zaVr'e^h„;.jJ» 
bie synsi na szyi, aby mieć wolne ręc* .gnii 
sobie uto-rować miejsce w  ścisku prz"d drzw
rabina. tluin cż—

tZ przeraźliwym skowyten wpadła w j^bycK 
kająeych, okrutnenii pięściami rozpychała s ' go­
nili t nie zdołai jej powstrzymać K og"  ̂ aj się* 
tknęła i polrąciła ręka Dobory — len oflwrac^ 
ż,ebv ją wypchnąć z powrol-nn lecz oślepia  ̂
racy w jej obliczu ból, jej rozwarie ''ZCTVV° (r’^iepi3  ̂
które zdawały się zionąć ognistym tchem . ^  
go kryształowy blask olbrzymich loczącyc w(>ny.ń 
oślepiały go |K>liczki. trawione jasno- c/ ô0ci 
fdoniioiiiem grube, niebieskie żyły na 'VY* ^jat 
szyi, sv klórych gromadził się krzyk, *an 
wybuchnąć *Yyvłał3

Debora wpadła w lliim. jak [loehorlnm_ .jf, 
jeden, jedyny przeraźliwy okrzyk, z1* ; " ar k f  
padła się upiorna cisza, jikby  całego r£,bińk; 
świata, a gdy nareszcie dotarła do drzj- 
runęła na ziemię i wyprężoną prawą r i *0 e fa l?  
ła za klamkę Lewą ręką tłukła o >̂rOIlZ?elDi, 
wo Menuehim wlółił «ie pi aCd nią na Z\.nję, ^  

Ktoś otworzył drzwi. Rabin stftł P1’2/
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Zastrzyki bizmutu przeciw syfilisowi
■ ,Jeden z lekarzy łódzkich pisze w tamtejszym 
:>Głosae Porannym 1: 

i „W ojna europejska i okres powojenny wśród ca­
łego szeregu nieszczęść spowodowała także 

Wprost zastraszający wzrost chorób wenerycz­
nych. Oderwanie od ogniska domowego, anormal­
ne warunki życia, ciągłe niebezpieczeństwa ob ii- 
żttły w  znacznym stopniu poziom etyki Skutki te- 

.80 obniżenia moralności przejawiają się we w zro­
ście przestępczości, a także wzroście zachorowań 
Ła choroby weneryczne W rzędzie tych ostatnich 
ha specjalne wyróżnienie zasługuje ciągle zw ię­
kszająca się ilość zachorowań na kile (syfilis), ja ­
ko na chorobę łatwo udzielającą się i groźną nie 

. ly lko dla danego osobnika, ale i dla przyszłego po­
tomstwa, które niejednokrotnie ciężko pokutuje za 
''Winy rodziców,

Próby opanowania i zwalczania lej choroby czę­
sto zawodzą, jak tego dowodzą statystyki rozmai­
tych krajów, gdzie kiła nie wygdsa zupełnie mimo 
bardzo surowych przepisów sanitarno- lekarskich, 
hiimo bezpłatnego leczenia, mimo akcji uświado­
mienia społeczeństwa.

Jednym ze sposobów zwalczania tego niebezpłe- 
Cżeństwa. może najbardziej celowym, jest stosowa­
nie zapobiegawcze zastrzyków bizmutu, które na 
""niosek dr Sonnenberga stosują w łódzkim urzę­
dzie obyczajowym na z.-lreglnmenlcwanych w  u- 
fZędzie tym prostytutkach Prostytutki z racji swe- 
80 zawodu bardziej są narażone na niebezpieczeń­
stwo zarażenia się kiłą, aniżeb ktokolwiek inny. 
Gtćż dr. Sonneiiberg powziął szczęśliwą myśl z i- 

r Strzykiwyiniu im zawiesiny bizmitu w celu uctaro-

-11 Lenia ich przed zakażenie-m.
Od 1027 do 1930 roku przez łódzki urząd obycza­

jow y przesunęło się 100 prostytutek, którym stale 
slosowano zabieg. W yniki tego zabiegu były tj- 
kie, że w  ciągu owego czasu zaledwie 7 osób z po­
śród tych prostytutek, którym zastrzykiwano bi­
zmut, zaraziło się kila i to w  pierwszych tygo­
dniach stosowania bizmutu Tlómaczy to sie tern, 
że organizm ich nie był jeszcze dostatecznie na­
sycony lekiem, który nie mógł przez to wyw ierać 
działania leczniczego.

Z doświadczenia na ludziach i zwierzętach w y­
nika. że lek len rozwija swą działalność dopiero 
z chwilą, gdy znajdzie się w  organizmie w  należy- 
tem stężeniu Ciekawe, że równolegle z lewi i do­
świadczeniami na ludziach były robione takież do­
świadczenia na zwierzętach w  instytucie Pasteura 
przez Lewadiiiego Levaditd doszedł do tyęh sa­
mych rezultatów.

Zareglamenif owane w  urzędzie obyczajowym 
prostytutki z chwilą, gdy przekonały się o. skute­
czności tych zastrzyków, bardzo chętnie poddają 
się im w zrozumieniu własnego dobra.

W  świetle tych doświadczeń innego oblicza na­
biera projekt zniesienia reglamentacji prostytu­
tek. gdyż wówczas odpadnie chęć poddawania się 
wymienionym zabiegom, które jak tego do w  od zą 
kilkuletnie doświadczenia, odnoszą jednak pożąda- 
ny skutek

Niestety nie wszystkie osoby uprawiające nie­
rząd mniej lub więcej zawodovvo poddają się tym 
zastrzykom, eo tłumaczy rozwój i wzrost zacho­
rowań na kile w  ostatnich czasach"

Środek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle, jest często przed- . 
miotem podrabiania, Dla* 
tego t e i  p n y  bólu głowy i 
zębów, przerobieniu, reuma­
tyzmie, naleiy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone *ą 

znakiem B A Y E R  ; 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRJNA!

CZEOLADĘZ SALAGROZĄ
leczniczo-odżywczą dla cukrowo chorych p o : e *. ii i abryka

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Podziękowanie.
i
! \V.Panom Droin J. Jeklowi, A. Leiblowi i  L. 
i Feiwlowi za wyleczenie mnie" z ciężkiej choro- 
| l>y i za troskliwą opiekę składam tą drogą ser- 
j dcczrie „Bóg zapłać“.
; 442x Anna Fenichel

Prawa i 
służącej

Charlie zwiedza swoje łóżko...
Charlie Chaplin jest obecnie najpopular 

biejszym chyba człowiekiem w Londynie. Eli­
ta umysłowa, oraz najwyższa arystokracja ton 
Ryńska wydzierają go sohie z rąk, Ostatnio u- 
rządzil sir Filip Sasson na jego cześć śniada­
nie. Zjawili się książęta, lordowie i wszystko, 
co ma wogóle pretensję do sławy. Ale ten ma­
ty cichy człowieczek o lekko siwizną przy­
prószonych włosach niewiele sobie robi z tych 
Zaproszeń. Najchętniej spaceruje incognito po

cami do Debory, jak czarna, wąski kreska Nagle 
Odwrócił się Doboru została na progu, na obu rę­
kach trzymała syna. lak. jak się składa ofiary 
Przyłapała promyk na bladej twarzy rabina, która 
to twarz zdawała się tworzyć jedną całość z bia­
łą brodą Postanowiła spojrzeć w  oczy świętego, 
aby przekonać się, czy" w nich rzeczywiście żyje 
owa wielka dobroć Lecz gdy już stała przed nim, 
jezioro łez dzieliło go od jej oczu i widziała św ię­
tego męża poprzez białą falę /. wody i z soli

Podniósł rękę. Deborze zdawało się. że rozpo­
znaje dwa wyschnięte palce, narzędzia błogosła­
wieństwa Lecz całkiem blisko słyszała głos rabi- 
nń: lubo 011 szeptał tylko:

— Meńuehim. s yn Mendla wyzdrow ieje Takich, 
jak on. niewielu .będzie w Izraelu. Ból go uczyni 
mądrym brzydota dobrotliwym, gorycz łagodnym, 
U'choroba mocnym lego  oczy będą głębokie i pa­
trzyć będą daleko, jego uszy słyszeć będą jasno i 
oddżwięknie w nich wicie lo iów  Usta jogo będą 
milczeć, lecz gdy rozchylą wargi. — głosić bęllą 
ssóiie dobre rzeczy Nie bój się i idź do domu!

— Kiedy, kiedy, kiedy w yzdrow ieje1! — szepnęła 
Bcbora.

— Po wielu lalach — rzeki rabin. — lecz tv mnie 
JUŻ dłużej nie pytaj, nie ma n czasu i nic więcej 
iiie wiem N ie opuszczaj swego syna nawet gdyby 
ci bardzo ciężył, nie oddawaj go od siebie, z ciebie 
° n wyszedł, taksamo. jak zdrowe dziecko I  o- 
dejdźL

Za drzwiami zrobiono jej miejsce Policzki jej 
hyły blade, oczy suche, wargi zlekka rozchylone. 
Jakgdyby oddychały- samą tylno nadzieją.

Wracała do domu z łaską w sercu. (C. d. n.)

ulicach południowej dzielnicy Londynu ■— tam. 
gdzie stała jego kolebka.
1 tak odwiedził niespodziewanie swoją starą szkó 
tę. Zajechał taksówką do szkoły w Midd!esex 
i. zgłosił się u dyrektora, przedstawiając mu się 
letni słowy: „Jestem stary uczeń tej szkoły i 
nazywam się Chailie Chaplin". Możha sobie wy 

.obrazie, co się działo wtenczas w lej szkole, A  
Charlie był wprost szczęśliwy, gdy go dyrektor 
oprowadzał po gmachu szkolnym. W  swej sta 
rej klasie stanął Charlie na podjum i wygło­
sił krótkie przemówienie. „Jestem bardzo szczę 
śliwy i wydaje mi się. że jestem znowu małym 
chłopakiem, uczniem tej szkoły". A następnie, 
nieproszony przez nikogo dał rnale przedsta­
wienie. Przechadzał się znanym swym kro­
kiem po podjum. wywijał swoją laseczką i kła 
niał się swym melonikiem. Szalona radość o- 
garnęla słuchaczy —  takiego wybuchu entu­
zjazmu chyba nigdy w tej szkole jeszcze nie 
było.

A potom ; oprosił. bv go zaprowadzono do 
chorych pacjentów szkoły. I przed nimi ode- , 
grał Charlie jeszcze raz t° same sceny, A nastę­
pnie poprosił Charlie. by go zaprowadzono do 
sypialni chłopców. Charlie stanął przed swo- 
jem starem łóżkiem, ł tu ujrzał jakąś posłać 
kobiecą, która skromnie przytulała się do ścia 
ny. Bvła to pani Ttndband. która jeszcze za cza 
sów Chaplina opiekowała sią tą salą. Charlie 
Chaplin natychmiast ją poznał, ale ona go nie 
poznała.

Charlie podarował swej szkole aparat proje­
kcyjny dla filmu, a każdego ucznia obdarzył in 
nvm podarunkiem. Te odwiedziny więcej nam 
mówią o nim jako o człowieku niż wszystkie 
recenzje świata. Dlaczego wszyscy ludzie mu­
szą kochać Chaplina? Bo Chaplin, chociaż jest 
obenie jednym / najsławniejszych ludzi św ia­
ta, pozostał jeszcze dzieckiem...

Oczekiwana od dłuższego cżaśu ustawa o pra- 
! wach i obowiązkach służby domowej doczekała 

się nareszcie opracowania. Projekt jest już go- 
, tów całkowicie i w  najbliższych dniach przęsła* 
j ny zostanie do Sejmu.
i Na ezem polega opracowany projekt nowej u- 
* stawy i jakie korzyści daje on obu stronom? P rzy  

toczymy i omówimy te tylko, które najbardziej 
itercsują ogół, gdyż są podsląwowem ureguLowa* 
niem stosunków W każdym domu.

A więc przedewszysLkiem, czas pracy. Artykuł 
3? projektu ustawy ustala iż „pracownikowi donno 
wemu należy zopewnić w  ciągu doby 12-^OcMu- 

. ny okres czasu na sen i wypoczynek, w  btó.-y po- 
I winien być włączony czas między godziną 11 w  no 

cy a 6 rano". Zapewnienie 12-godzinnego w ypo­
czynku rozumiane będzie w  ten sposób, że .w cią­
gu dnia. pc obiedzic, czy kolacji, gldy w łaściwa 
praca jest już ukończona, a nowej niema, służba 
ma prawo do krótkiego wypoczynku.

Również u-regulowan została kwestja wypoczyn­
ku świątecznego Odpowiedni -paragraf w  Odnie­
sieniu do niedziel i świąt przewiduje, że „służba 
domowa może być zatrudniona jedynie przy nie­
zbędnych robotach bieżących1 . W yraźnie podkre­
ślono słowo ..bieżących ", a to w  tym ceia, by 
pracodawcy nie zmuszali służby do wykonywania 
w niedziele i święta takiej pracy, która może 
być wykonana w poprzedzający czy następujący 
dzień powszedni.

W  dalszym ciągu ustawa określa, io  służbie, 
domowej należy się. dodatkowo w  dnie świątecz- 
t e. eonaimniej 6 godzinny wypoczynek nieprzer­
wany. t: zn„ że w  niedziełę czy święto służba mo­
że być zatrudniona .tylko przez 6 godzin.

A rl 36 nowej ustaww prawnie reguluje t, zw. 
„wychodne", które najwięcej zgrżytu i nieporozu­
mień -ttwnrząjn obecnie między pracodawcami 
n służba domową. Otóż ustawa rozwiązała tę spra 
\vę w sposób bardzo liberalny. Mianowicie okre­
śliła. że w wolnych godzinach od zajęć,..służba 
nie jest obowiązana zostawać w  domu. P o  kola­
cji więc, nawet w  dni powszednie, w  razie w y ­
konania calkowioej swej pracy, każda służąca 
mrt prawo wyjść na przeciąg pewnego czasu n « 
spacer

W dalszym ciągu uregulowana została spraiwa 
urlopów .Służba domowa ma prawo do 3 lat pra­
cy do 8-dniowego urlopu płatnego, po 3 latach 
pracv do płatnego 15-dniowego urlopu, ale oczy­
wiście tylko w  tym wypadku, jeśli przez cały1 
ezas była zatrudniona u jednego i tego samego 
pracodawcy To osi itnie wyjaśnienie ma, w ielkie 
znaczenie dla pań domu.

Uregulowana jest feż kwestja pożywienia i po­
mieszczenia dla służby domowej w ten. sposób, 
że pożywienie musi sie składać z eon a] mniej trzech 
posiłków dziennie, a pomieszczenie ma być widne, 
suche i wygodne

Projekt tei ustawy ma być rozpatrywany przez 
j Sejm w najbliższych tygodniach i uchwalony Je­

szcze przed ferjsnti leli dem!,
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List z Nowego Sacza
(K or w ł.) Onegdaj odbył się j«jp is dzieci szkół­

ki frehlowskiej przy To-warzystwie Szkoły He.br 
„Safa Bcrura" który dał tutejszemu społeczeń­
stwu żydowskiemu sposobność zapoznania się z 
pracą tej instytucji. Trudno powstrzymać się od 
słów uznania i |>odziwn dla tak owocnej działal­
ności, jaką rozw ija wspomniana placówka hebraj­
ska. jedyna tego rodzaju w  Nowym Sączu Słysze­
liśmy z ust najmłodszych słowa hebrajskie wypo­
wiedziane w  pięknej deklamacji, czy w  słodkim, 
przemiłym śpiewie Tak rzadko u nas słyszana mo­
wa hebrajska zrobiła i na straszych silne wraże­
nie. Ro wszak nikt nie w ie o tern. że tam w  Są­
czu w małym domeczku przy ul Długosza tam 
jest zamknięty w  sobie świat najmłodszych —  
dzieci — żyjących innem życiem bo duchem he 
brajskim Zdaje się d z iw i nnpra riaj.n to. eo starsi 
zaniedbali Dźwięk ich melodyjnych słów o tern 
świadczy — Za przygotowanie tego bogatego po­
pisu. należy się uznanie freblance p Renie Rosne- 
równej — oraz organizacji ..Hanoar". kióra gor­
liw ie  zajęła się techniczną stroną imprezy Mamy 
nadzieję, że popis ten doda i starszym nieco im­
pulsu i zrozumienia dla pracy na polu kultury he­
brajskiej
l  W  uh. niedzielę odbyła się konferencja okręgowa 
„Hitachdutu" z udziałem tow  Dra Terły  i inż Zim 
mer mana z Krakowa. Po> całodziennych obradach 
l  obszernej dyskusji w  której w zięli udział prawie 
wszyscy delegaci —  uchwalono szereg rezolucji 
poczem tow. Trepper zamknął konferencję — W ie 
ozorem w ygłosił tow  Dr Terło  w  wypełnionej po 
hraegi sali Ewangieliokiej świetny odczyt pt. „Pa 
Jesrtyna w  dobie obecnej po Białej K siedzę" 
f Tutejsze ..Tow. Opieki nad Żydo.vskiemi Siero- j 

tem i" obchodziło w  ub sobotę jubileusz 10-lecia 
#wej pracy Tow arzystw o jest dziś w  posiadaniu 
własnego Zakładu nowocześnie urzdazonego. w 
fctórym znajdujre przytułek około 100 sierót W ie l­
kie zasługi noniósł około rozwoju lut Zakładu Sie |
TĆt przew Tow. p. dyr Maschier Skromna acz
■aemmiej uroczystą wieczorynką uczcili wychowan­
kow ie Zakładu tę tak ważna dla nich chwilę 

 ofjo-----
iW OŁNA PO SAD A D YREKTO RA SZ PTT A L A  

POWSZECHNEGO W  TARN O W IE
Tym czasowy W ydział Samorządowy w likw ida­

tor w e Lw ow ie, ogłasza konkurs na posadę dy-
rektoTB szpitala powszechnego w  Tarnowie. Po- |
sada nadaną zostanie na jeden rok prow izorycz­
nie. Po  roku zadawałoiającej służby, nastąpić mo 
ie  stabilizacja.

SWYOHllSTWO 8JONISTYCZNE W  DRUSKIEN- 
N IKAO H

Onegdaj odbyły się wybory do Rady miejskiej 
w  Drwskiennikach. L isty  prorządowe (Nr. 1 i 5) 
zdobyły razem 7 mandatów Lista Nr. 3 (ortodok­
si) — 1 mandat, Nr. 4 (sj oni styczna) — 4 manda­
ty. Rada miejska składa się ogółem z 12 radnych

W Y N IK I W YBO RÓ W  W E  W ŁO D ZIM IE R ZU
W  tych dniach odbyły się w e Włodzimierzu W o­

łyńskim wybory do Rady miejskiej O mandaty 
wałczyła Jedna lista chrześcijańska oraz 10 ży ­
dowskich Skutkiem tego reprezentacja żydowska 
w  Radzie miejskiej znacznie zmniejszyła się. Lisia 
sjonisłyczna uzyskała 2 mandaty, Poalej Sjon —
1, rzemieślnicy — 2, grupa gospodarcza — 1. zw ią­
zek właścicieli nieruchomości —  1 oraz drobni 
kupcy — 1 mandat, ogółem 8 mandatów żydow­
skich. Lista chrześcijańska uzyskała 16 mandatów

W YB O R Y  W  OŁYCE
L u c k ,  PAT. Odbyły się wybory do Rady miej­

skiej w  Ołyce. Głosowanie odbyło się na dwie 
listy gospodarczego bloku bezpartyjnego polsko 
żydowskiego ctraz gospodarczego bloku ukraiń 
skiego. Frekwencja wynosiła około 70 proc W yn i­
ki wyborów  są następujące: Bezpartyjny blok poi 
sko- żydowski otrzymał 9 mandatów (Polacy 4. 
Żydzi 5), blok ukraiński 3 mandaty.

RU BINSTE IN  W  KATO W ICACH
Światowej sławy szachista, mistrz Polski. Ru 

binslein rozegrał onegdaj w nocy między godz 
20 a 1-szą mecz szachowy na 23 szachownicach 
Wynik meczu był następujący Rubinstein wygrał 
14 partyj. przegra] 0 partyj i trzy parlje zremi 
sował.

NARESZCIE  U L  ZAM ENHOFA W  W ARSZA 
WTE:

Wielką sensację wywołał onegdaj na ul Dzikiej 
fakt zjawienia sie kilku funkcjonariuszy magi­
strackich. którzy przybili do mu;ów szyldy z na 
pisem JU1 Ludwika Zam inholV ' Przechodnie

zgotowali Bogu ducha winnym pracownikom ow a­
cję, w  której szczególny udział w zię li esperan- 
tyśoL

O D CZYTY W  SYNAGODZE
W W arszaw ie odbyło się walne doroczne zebra­

nie członków synagogi na Tłomackiem Na ze­
braniu uchwalono wprowadzić w  soboty popołud- 
 ̂r;*iu odczyty w  synagodze dła członków, z dzie­
dziny historji Żydów ,oraz konfirmację dła dziew ­
cząt.

S PR A W A  BRZESKA PRZED  SĄDEM
Jak już o tem donosiliśmy, w  dniu 5 lutego sąd 

grodzki w Bydgoszczy rozpatrywał sprawę „Ga­
zety Bydgoskiej1' z oskarżenia publicznego Cho­
dziło o artykuł pt „Zdziczenie moralne", zamie­
szczony w  Nr 301 z dnia 31 grudnia 1930 r , oma­
wiający sprawę Brześcia.

Sąd zgodnie z wnioskiem oskarżonego, uchwalił 
wezwać na ponowną rozprawę więź.niów brzeskich 
Korfantego, Libermana, Popicia. Dębskiego. Du­
bois. "Witosa i Barlickiego. oraz b pn-emjera Bar­
tla i marsz. Trąmpczyńskiego.

Rozprawę tę wyznaczono na czwartek 5 marca.
Wszystkim śwriadkiom wysłano już wezwania 

na rozprawę, którą prowadzić będzie sędzia T o ­
maszewski. Oskarżenie publiczne wnosi wicepro- 
kuralor okręgowy1 L  Blejdorn.

W  związku z tą sprawą, prezes sadu okręgowe­
go. Staszewski, ustąpił z zajmowanego stanowi­
ska.

Proces ten zapowiada się jako w ielki proces 
polityczny.
A W A N T U R Y  WŚRÓD M ŁO D ZIEŻY U N IW E R SY 

TE TU  POZNAŃSKIEGO
Onegdaj wieczorem doszło w auli uniwersyte­

tu poznańskiego z okazji walnego zebrania Bra­
tniej Pomocy, do burzliwych awantur między mło­
dzieżą endecką a sanacyjną Z powodu znacznej 
większości endeków, młodzież demokratyczna (sa­
nacja’' opuściła zebranie W  czasie opuszczania 
przez młodzież sali. doszło do bójki, w czasie któ­
rej jakiś niewyśledzomy sprawca rzucił petardę 
Pozostali na sali członkowie młodzieży endeckiej 
wybrali zarząd według własnego uznania.

SAMOBÓJSTWO D YREKTO RA B AN KU  W  PO- , 
ZNAN IU

Z Poznania donoszą: W e środę przedpołudniem 
usiłował popełnić samobójstwo wystrz.łem  z re­
wolweru były dyrektor niemieckiego Genossen- J 
schafls- Bank. 50-lłtni Albert Beirńs. Dyrektor 1 
Beims w  chwili, kiedy pospieszono mu z pomocą, | 
dostał nagle ataku szalu tak. że ciężko rannemu I 
musiano najpierw założyć kaftan bezpieczeństwa, i 
a dopiero następnie można go było przewieźć do 
szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kroku był roz­
strój nerwowy.

SPADKOBIERCY B ID ERM ANA W  SOSNOWCU
Jak już donsiliśmy w Nicei zmarł kupiec Ta ­

deusz Biderman, zostawiając majątek 20 miljonów 
dolarów  Według zebranych intformaeytj prasy, 
spadkobiercy zmarłego znajdują się w  Sosnowcu, 
lest to wnuczka Bidermana. żona kierownika mb*-’ 
soowej szkoły powszechnej, p. Kędzierska, oraz j 
wnuk zmarłego p Tylman. kierownik szkoły w  I 
Sosnowcu, i p. Tylman. urzędnik ministerstwa skar I 
bu. Pani Kędzierska oświadcza, iż zmarły Ta 
deus z Biderman był potomkiem Sylwestra Bider 
mana, który brał udział w powstaniu 1863 r ’ zo 
stał wysłany na Sybir.

DZIEŃ PO LITYCZNY
Polsk? ur KsmifeciP zniesieni' niewól- 

n ic fw e  w  L ib e r i i
W  dniu 26 bm, rozpoczął swe obrady w Lon 

dynie specjalny Komitel, wyłoniony przez Ra­
dę Ligi Narodów na styczniowej sesji, który 
ma się zająć sprawą zniesienia niewolnictwa 
W' Liberji.

Z uwagi na obyczaje panujące w Liberji, o 
parte na wielowiekowej tradycji, sprawa la 
w ym aga daleko sięgających reform społecz 
nycli. które pociągnęłyby za sobą znaczne ko 
szła; wobec lego Komitet zastanowi się także 
nad sprawą udzielenia Liberji poinocy finan 
sowej na zniesienie niewolnictwa.

Referat w tej sprawa na Radzie Ligi Naro 
dów przypadł delegatowi Polski; na stycznio­
wej sesji Rady Ligi Narodów referował ją p. 
minister Zaleski.

W  obecnei londyńskiej konferencji z ramie­
nia Polski weźmie udział ambasador Skir- 
munt.

DZIŚ W 
R A D J  0
dnia 27JII b . r.)

A. HOEHN (fortepian) 
G. Fitelberg (dyrekcja)

najwspanialsze dzieło
wielkiego wynalazcy

Jak urządzono stację radjotelegraliczną W W *  
łykanie?

( Korespondencja własna)
Rzym, w lmgen-

Rajdijostacja watykańska Sianowi pod kaidjyw* 
względem ostatni wyraz zdobyczy techuAcanych 
Została wzniesiona i urządzona pod os-obistem kie­
rownictwem genjalnego wynalazcy markiza Mar­
coniego i przy pomocy jego najzdolniejszych inży­
nierów- asystentów. Zasadnicze części składowe 
wykonane zostały w zakładach Marconiego.

A  teraz — szczegóły techniczne, które i de wątpił' 
w ie zainteresują rzesze radioamatorów.

Zasięg krótkofalowej radjostaoji watykańskie 
obejmuje całą kulę ziemską

Stacja nadawcza, kierunkowa, składa się z 4-cb 
głównych szaf i przeznaczona jest dla telefonji> 
oraz szybkonośnej telegrafji o długości fa li 19,84 
lub 50,26 m. P ierwsza z tych 4-ch szaf jest głów ­
nym wzmacniaczem, jednakowym dła obu fal. Dru­
ga zawiera wzmacniacze pośrednie, oraz nowy ge­
nerator dla krótkich fal, typu Marconi- Franklin- 
Trzecia szafa zaw ieja komplet wzmacniaczy po­
średnich, oraz główny regulator dla fal długich. 
Czwarta stanowi złożony modulator dla telefooji 
i dla szybkonośnej telegrafji.

Dwie anteny nadawcze typu Marconi „Uniform" 
przewidziane są po jednej dla każdej długości fal. 
Ten typ anteny został ostatnio udoskonalony przez 
Tow arzystw o Marconi i stanowi wypróbowany 
typ pionowej anteny krótkofalowej.

Specjalny aparat odbiorczy zbudowany został ze 
slandardowych części normalnego telefonu, szyb- 
konośnego odbiornika Marcorvieg>, oraz skrzynżi 
rozdzielczej telefonu dla przejścia z systemu 4-ro 
przewodowego do 2-przewodowego.

W zględy estetyczne kazały nie szczędzić w ysił­
ków dla utrzymaniu harmonji pomiędzy budyn­
kiem nadawczym i masztami antenowemu a peł- 
nemi uroku oko-iicami miasta Watykanu. Budynek 
nadawczy jest prosty i pod względem formy archi­
tektonicznej wysoce estetyczny Szczyty masztów 
są wykończone w ten sposób, aby czyniły wraże­
nie mitry biskupiej, co się szczególnie wyraźnie u- 
widacznia na cieniu

Niewątpliw ie radjostacja Watykanu jest jedną * 
najwspanialszych zdobyczy współczesnej cyw ili­
zacji technicznej. M. K.

trilP iiilF Ip rtaUh: Rk iitii “  |,nl!i: BP* u„ lir  mimil
P IĄ T E K , 27 LUTEGO

Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, PA T . 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom meteor. 
15 Kom gosp. 15,40 Kącik krótkofalowy, 15,50 Le- 
koja j franc 16.15 Gramof 17.15 „Opero na roz­
drożu' w ygi p. S. Węsławski, 17,45 Koncert mar. 
dolin, (Strauss, Grot, Chopin) 18,45 Kon; n a r c i a r  

ski, 18,55 Rozmaił Komun 19,10 Odczyt pt. „O ję­
zyku angielskim ' wygi p Z. W aligórski, 19 25 Gra 
mofon, 19,40 Dziennik prasowy, 20 Pogadanka mu­
zyczna, 20,15 Koncert Filh W arsz (Maliszewski, 
Kondracki, Mozart, Strauss), następnie komun oraz 
ietransmisje ze stacyj zagrań 24 Hejnał

W arszawa (141,7) 11,40 Przegl prasy, PAT. 11-58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof 13.10 Kom meteor 
15 Kom gosp 15,40 Kącik krótkofalowy. 15,50 L e ­
kcja j franc 16.15 Gramof 17,15 Odczyt (p. K ra­
ków). 17.45 Koncert (p Kraków). 18,15 Rozmai!
19.10 Giełda rolo 19,25 Gramof 19,40 Dziennik pm 
sowy, 19.55 Gramof 20 Pogadanka muzyczna, 20,13 
Koncert (p Krakówk następnie retransmisje W 
stacyj zagrań

Katowice (408.7) 11.40 PA T , 11,58 Sygnał. Hejnał
12.10 Gramof 13,10 Kom meteor 15 Kom. gosp 
15.20 Komun 15.40 Kącik r.rótko-falowy, 15,50 L-’ 
keja j franc 16.10 Dla dzieci, 16,25 Gramof 1?1 ’ 
Odczyt (p Kraków ), 17,45 (p. K-aków). 18.40 D c 
powieści. 19 Rozmait. 19,15 Odczyt. 19,40 D z ie n n ik  

p-rasowy. 20 Pogadanka muzyczna, 20.15 Koncert 
(p. Kraków ), 23 Skrz poczt franc.

Wiedeń (516,3) 15.25 Muz 19,30 Opera, 22,15 Kon­
cert.

Budapeszt (505,5) 12.05. 17.25. 19.15. 20.15 21,30 
Muz.

Ednigswusterhaueen (1635) 16,30, 20,40. 21 Mtt*
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Posunięcie terminu iiłej ĉia w życie 
Rou/ego rozporządzenia o meldunkach

Wofcec trudności, no jakie napotyka stosowanie 
9 praktyce nowych przepisów mcklunikowychj, 
pTiewiduje się, że termia 1 ji.pca 1931 r ,  do któ- 

m iały być wykończone wszystkie rejestry, 
księgi i kartoteki, wymagane przez nowe rozpo- 
'P2ądzeiua o meldunkach nie da się utrzymać.

Projektowane jest wobec togo pi zesunięcie te- 
&° terminu do 1 stycznia 1932 r ,  z tein jednako­
woż, że wszelkie nowe meldunki miałyby być 
^kiuiteczniaine już według nowych przepisów.

Poradnie Kasy chcrycn iu Krakemie
Z początkiem marca br przejmuje Kasa Cho- 

'Ych w  Krakowie poradnie dla matek i niemo-
^ t ,  prowadzone przez Związek lekarzy kaso­
wych, a nadto uruchomi kilka nowych poradni, 
* których będą mogii korzystać bezpłatnie ezłon- 
kpwie Kasy i ich rodziny Od tego czasu czynne 
Łędą:

D  poradnie dla kobiet ciężarnych, oraz pora- 
an'a małżeńska w Centrali (Batorego 3) we wtor- 

W filji w  Podgórzu we środy, w  przychodni 
£r*y ui św. Wawrzyńca, w czwartki od 17-tej

V 9'tej;poradnie dla matek i niemowląt w Centrali 
W Poniedziałki, czwartki, piąlki od lG-tej do 18-tej; 
y  pu ji w  Podgórzu we wtorki i środy od 15-tcj 

°  17-tej, w przychodni przy ul. św. Wawrzyńca 
środy i soboty oil 1430 do 10 30 w przychodni 

a Grzegórzkach w piątki od 16-tej do 18-tej. w 
^ ych od n i na Prądniku Czerwonym we środy od 
^ ej do 16-tej. w przychodni w Sknwtinie w  

k a r t k i  od 11'30 do 12‘30
^Poradnie przeznaczone są dla osób zdrowych.

zadaniem lekarza poradni i higienistki jest 
, ®danie porad i wskazówek higjonioznych. ma­
r a c h  na celu zapobieganie chorobom i zdro- 

°tnc wychowywanie dzieci.

a u/łemenia do Kasy Oszczędności 
w Bochni

j.,.^ak już donosiliśmy, w nocy z 15 na Ib bm. akra. 
Sfe naewykryci dotąd złodzieje de M ejskie Kasy 

. ̂ Szędności w 3ochni, gdzie poza kosztownością 
pieniędzmi (około 20.000 zł.) skradli 

^ szereg pap er ów wartościowych, a 
szczególności!: obligacje 6 proc. poży*

‘ dolarowej w zlocie, odcinki po 50 dok. o nastę 
2 cć  numeracji: ■ 56616. 7SS0, 43298. 49113, 52369. 
j£®3, ] 08475, 136451. 143946, 147228, 159211, 174386, 

*358, 183547. 183548. 184917, 191943 i 158847;
Po 100 dok. 35042 . 96249, 96454. 99171; Jeden 

po 500 doi.; 2307 1 jeden odcinek po 1000 
2209; po za tern obligacje 4 proc. pożyczk: dola 

od nmmern 295765 do 295770. od 295772 do 
oraz od 295780 do 295787 włącznie. Pozatem 

adza'o(no 100-złdtowe odcinki 4 proc. pożyczki in 
A j^ c y jn e j serj: 8168 Nr. 20. Wszystkie skradzione 
^ a<;e miały kupony bieżące. 

r ’r jśd śledczy w  Krakowie prosi wszystkich, któ 
* , hneliby jakąkolwiek wiadomość o tem, gdzie 

*^!lą się obecnie wymienione papiery, o zawiado 
o fem parjbiiższych władz bezpeczeństwa 

«j?^9dn:e organów policji.

°  ^gzysfiencię d is 13-tu ofiar 
niesłychane; eksmisji

Na■bj-L rodzinę StrassbeTgów eksmitowianą przez A- 
Ą^l^hia Ber tram a. właścicela realności przy uł. 
‘Btt.^ s ''ańskiiej 5, wpłynęły w dalszym ciągu nastę* 
w  t kwoty: Bet-liamńdrasz „C-badnsziin“  (pł. No- 
q  . I 30 zł.. Jakóh Kntziner 10 zL, S. Sperling 10 zk, 
2ui , ' (Kobierzyn) 5 zł.. Izrael Meiitfe 5 zł., Kapel 
T ra  m,an 5 ż i- Aron Beitscher 5 zł. Lida 5 zł., 
HenC*1*0nf>er2 ® E  W. 5 zł., Ch. Zimetbaum 3 zł., 
W * h  Saf.ier 3 zł.. Schildhaus 3 zk. I. Teichtihal 3 zf, 

i Klein 3 zł., M. Knap 3 zł. I. Rakower (W ieli 
zł., a  M 2 zł., J. Lebrfeld 2 zł. W olt 2 zL 

^ Z j^ b e rg  2 zł., J E. 2 zi. Fiotno-wicz 2 zł. Razem 
^ “ 9lo dotąd 2.06# zŁ 

Bzj ^ ze  datki. które ''ędą wykazywani w ,płowym 
modna składać w admini&tTącji naszego

P o ira ra ń c ze  — to luksus?!
fiuetiy nastąpi wreszcie zniika stawek celnych?

Tegoroczny kontyngent pomarańczy u ynos 1600 
waąonów

Sprowadzono do toj pory niespełna 200 wago­
nów Importer/y twiordzn, /.<■ o leni, aby kontyn­
gent byt wyczerpany, niema dz.il mowy.

Co u; i i wyżej — ich zdaniem — sprowadzi się je ­
szcze 100 wagonów

—  Wszystkiemu winne cło — powiadają.
Niemcy za 100 klg pomarańcz, sprowadzonych 

z Włoch, płacą 6 zł 95 gr. hiszpańskich — 5.36, 
Airstrja — 10.05, Czechosłowacja — 16.20. Finlan- 
dja — 16.80, Danja — 14 28, Francja — 11. Beł- 
gja — 2 i pół...

A Polska?

206 złotych plus 10 proc. manipulacyjnych, co 
stanowi 226 złotych od 100 kg. pomarańcz.

W  takim stanie rzeczy ow.tc ten siał się w Po l­
sce niedostępny dla szerszych mas 

Obecnie dobra ]Mnnarańcza kosztuje 120—1.50 
zi, kiedy normalnie powinno tyle kosztować cale 
kilo pomarańcz, a więc jakieś 10 sztuk coia j- 
mniej, czyli 12—15 groszy sztuka 

Podobnie wysokich stawek celnych —  żalą się 
dalej importerzy — niema na całym świecie 

Dość powiedzieć, że podczas kiedy wagon poma­
rańcz o pojemności 15 tonn koszituje 12.000 zł, to 
cło i przewóz wynosi 40.000 zł, co w  dzisiejszych 
ciężkich czasach uniemożliwia kalkulację

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A PTE K . ul. Grodzka 
22, P lac Matejki 3, ul Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

— C IĄG NIENIE  DOLARÓW KI. Ponieważ dzień
1 marca przypada w  niedzielę, pierwsze ciągnie­
nie nowocmitowanej trzeciej .e r ji pienijowej po­
życzki dolarowej odbędzie się w  poniedziałek, dn.
2 marca. Między in wylosowana zostanie premja 
w wysokości 40 tys. dolarów

— KU RSY D LA  N A U C ZYC IE L I W roku szkol­
nym 1931/32 czynne będą na Państwowych W yż­
szych Kursach Nauczycielskich następujące grupy; 
a) humanistyczna, język polski i historja w  K ra­
kowie. Toruniu i  Warszawie, język polski i nie­
miecki w  Krakowie, język polski i ruski we L w o ­
wie. l>) geograficzno- przyrodnicza we Lw ow ie  
i  Warszawie, c) fizyko- matematyczna w  Cieszy­
nie, Lublinie, Toruniu i Warszawie, d) robół ręcz­
nych i rysunków w  Mysłowicach i W arszawie, e) 
śpiewu i wychowania flizycanego w  Poznaniu^, 
f) metodyczno- pedagogiczna w  W arszaw ie i W il­
nie. g) język polski i śpiew w W arszaw ie Ter­
min wnoszenia podań upływa z d liem 15 mraca 
b r. •

j — SZKO ŁY P IE LĘ G N IAR STW A , Magistrat m.
! Krakowa zawiadamia zainteresowanych, że są 
! czynne następujące szkoły pielęgniarstwa: Uni- 
i wersętecka Szkoła Pielęgniarek i Higjenistek w  
1 Krakow ie ul Kopernika, Warszawska Szkoła Pie- 
! ]ęgniars‘wa w  W arszaw ie ul Koszykowa 1 78,
| Szkoła Pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego 
j Krzyża w  W arszaw ie ul Smolna 1. 6. oraz Szkoła 
i Pielęgniarstwa przy Szpitalu Starozakonnych w  

W arznwie Bliższych wyjaśnień oo do warunków 
przyjęcia do szkół pielęgniarstwa, znajdujących 
się na terenie miasta Warszawy*, udziela Miejski 
Urząd Zdrowia w  Krakowie (na Ratuszu) w  go­
dzinach urzędowych.

— Z C YK LU  W YK ŁA D Ó W  PO PU LAR N YC H  
TOZ‘U: W  sobotę dni a28 bm odbędzie się w  sali 
Stowarzyszenia Kupców przy ul. Grodzkiej 1. 43 
odczyt p dra Rosta pt. .,0 zapobieganiu chorobom 
nerwowym" Początek o godz, 7-mej wiecz Wstęp 
20 groszy.

— KURS GALANTERJT SKÓRNICZEJ rozpo­
cznie się w Muzeum Przemysłowem w Krakowie, 
uL Smoleńska 9 w  dniu 9 matva br o godz. 
6-tej w ieczór Wpisy przyjmuje i irform acyj u- 
dziela dyrekcja Muzeum od 8—2-gięj.

— KURS S P A W A N IA  GAZOWEGO T E LE K ­
TRYCZNEGO rozpocznie się dnia 2 marca br. o  
godz ,6-tej w ieczór w Muzeum Przemysłowem w  
Krakowie, przy uł Smoleńskiej 9 W pisy przyj­
muje i informdcyj udziela dyrekcja Mnzeum od 
8—2-giej.

— N IE M A  W O LN YC H  POSAD W  TRAM W AJU
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej zawiadamia tą drogą wszystkich interesowa­
nych, że żadnych wolnych posad w  tramwaju nie­
ma wobec czego, nadsyłanie podań jest bezcelo­
we.

— ZN ALE ZIO N E  STARE M ONETY W  okolicy 
Zwierzyńca w Krakow ie znaleziono 47 rztuk mo­
net polskich, pochodzących z XVTT stulecia Mo­
nety złożono w  depozycie policyjnym Urząd śled­
czy w  Krakow ie poszukuje właściciela tych mo­
net. który do tej pory nie zgłosił swej zguby W y­
mienione pieniądze można podjąć za poprzedniem 
udowodnieniem prawa własności w  depozycie po 
licyjnym.

— POŻAR W  FAB R YC E  K AR T . W czoraj po­
południu wybuchł pożar w  fabryce kart do gry 
firm y ,,Piatodk“ przy ul. Długiej 1. 17. Wskutek 
nieostroż iośei jednego z robotników za jął się w a­
lec drukarski Ogień nie przybrał większych roz­
m iarów i został przez pracowników fabryki uga­
szony przed przybyciem zaalarmowanej straży 
pożarnej

— ZDERZENIE  TRAM W AJU  Z WOZEM Na 
zbiegu ul Tad Kościuszki i Lelewela wóz tram­
wajowy linjj Nr. 6 zderzył się z wozem jedno-

K O M U N 1 K A T Y
— ŻYD. TOW GIM NASTYCZNE KOMUNIKU­

JE: Rozdanie nagród zawodnikom, którzy ubie­
głej niedzieli wzięli udiział w zawodach panów 
Ż. T. G., odbędzie się dziś w  niedzielę, dnia 1 
marca br. punkt, o godz 6-tej wiecz. na herbatce 
połączonej z dancingiem, który rozpocznie się O 
godz. 7‘30 wieczór w sali Ż. T. G

—  DANCING CZYlELNI TOWAR2YSKIEJ od­
będzie się w  soboię, 28 bm. w salach Towarzystwa 
Technicznego. Pocz. o godz 9 wiecz. 496x

—  CEIREJ I C7IALUC MIZRACHI (Kupa i6. I. p.) 
Dziś, w piątek, o godz. 7.30 wiecz. odczyt p. Dra 
Eliasza Markusa u. t. ..70-lttai jubileusz Natana So 
kołowa". Juitiro, w  sobotę pumkit. o godz. 4 popoL 
Mesibat Ojne-g Szaba: z udziałem p. Jakófaia Sakna 
na. Goście mile widzi a n,.

—  „HASZACHAR PRZEDŚWIT". Dziś, w piąłąfc 
zebranie liebraisrtów, połączone z referatem.

— AWODAH (Zielona 23) Dziś, o godz. 8 wiecz, 
zebrajke Kola Anglistów połączone z referatem k 'At 
łłilfeteiiina.

— „MERKAZ HACEHUM (Krakowska 4ł). DaW#
w piątek, o godz 7.30 wiecz. odczyt tow. Dra Leo­
polda Drebera n, L „Nacjtmalian i lateroacjoaaBgat 
w świetle esperanta" Wstęp wolny, gaćcie mftef
widziani.

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID". (Zidooa 17). DM »
w piąLtk, o godz. 8 wi-ecz reiesrat p. Dr. Kaimała 
Steina, na temat „Najem nstug w  teorii 11 m wel I 
prawa" Goście mule widziani.

— S. K. A. EMUNAH. Dziś. w piątek o godz. 8 
wiecz. w  lokalu Organizacji sjońskM KB waW| 
konwent wyborczy. A H proszeni są o przybycie.

— WIELICZKA i Sitow. Młodzieży Żyd, Im. Adcdbl 
Hirs.ha. Dzitś, w  piątek, o godz. 8 wiecz. teientf 
tow. Leona Kóaigsbergera a  t.: „O pocfaodzeo8r;
nas". Wistęp wolny.

— RZESZÓW. Stow. Nar. Zyd. Akad. Jtlalaf 
bea". Dziiś, w  pią ?k. o godz. 8 w lokato Y.łaspyuL, 
w  domu ludowym Kotvwe®L, na którym p. L. Hertat 
wygłosi referat n. t. „Rzut oka na współczesną Ute 
ratiuirę żydowską". Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani.

— „BAZAR W  TEL AWIWJE". Z Bidtslka donoszą 
nam: Oryginalną mprezę urządza w soboię, 28 bni, 
o godz. 8.30 wieczorem w  Saladh Czarnego Orła 
w  Białej Słońska Partja Pracy „Btiaicihclut‘ w Biel 
Siku. Przy  współudziale Koron Kaiemet, Tarłwtni, 
Ezry, Makikabi i Cbalucu urządza kiermasz w  sali 
przekształconej na „ulicę w  Tel-Awawle". pod dewi 
zą „Bazar w  Tei Aw iw ie" przedstawione ma być 
przy dźwiękach muzyki i-przy programie wykona­
nym przez artystów teatru młejsikiiego w  Bielsku, 
życie uliczne miasta żydowskiego w  Erec Izrael. 
Pizewddziany jest cały szeTeg niespodzianek ożywiia 
jącycb jak zwykle purim życia Tei Awiwu, P rzy ­
jazd Wysokiego Komisarza. wybóT Królowej Ester 
na rok 5691 itp.

konnym Barbary Gawłowej zc Skotnik pow. K ra­
ków. W óz w yw rócił się. Wypadku w ludziach
i szkody niema żadnej.

— K R AD ZIE ŻE  Kalmanowi Schmerweisowł, 
zam. przy ul Łobzowskiej 45 w dniu 25 bm nae- 
wyśledzony narazie sprawca wczasie nieobec­
ności domowników dostał się do przedpokoju i 
skradł futro oraz kapelusz wartości 1200 zł — 
Malinie Alojzemu, właścicielowi warsztatu ślusar­
skiego przy ul. Długosz i 8. niewykryci sprawcy 
skradli pozostawione na podwórzu, domu formy 
żelazne do odlewu oraz dw i“ śruby, łącznej w ar­
tości 200 zł.

 o£o——
— ZAMIAST WiEŃCA dla bip. R 'ż v  Siłberstoino- 

wej złożył as Zakład Sierót £vd. w Krakowie 
Dr. Karol Piseh Zł. 25.— Dyr. Wł. Sztnwnpf ZI. 10

•MB*
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Jak brzmi nota polska do rządu sowieckiego
Sensacyine szczegóły włamania do gmachu poselstwa

polskiego w Moskwie
W i i  s z a  w a ?6- 2. PAT Dnia 25 bm. charge 

d‘atffaires Raplaitei Polskiej w Moskwie przesiał ko- 
nńsarjaŁow.. ludowemu spra-w zagranicznych ZSRR 
no-tę słowną treść1 następującej:

Polski minister oehłomocny Stanisław Patek wy- 
iecha? t Moskwy do Warszawy 11 lutego br., skut­
kiem czeg< frontowe pokoje pierwszego pietra domu 
zajmowanego przez poselstwo polskie przy ulicy Wo 
rawskiego Nr. 21. zostały zupełnie niezamieszkałe, i  

Wśród tych pokoi znajduje się gabinet służbowy 
pos. Patka. Dostęp do niego jest z jedne) strony z na 
rożnego salonu, ta z drugiej od Jadalnego pokoju. W  
gabinecie tym znajduje siv biurko posła i szafa z 
urzedowemi papierami. Dnia 16 lutego br.

zakradł się do poselstwa włamywacz, 
który zamknąwszy sie w pokofu jadalnym usiłował 
kluczem ze soba przyniesionym otworzyć drzwi od 
gabinetu posła. Przy tej jeanak robocie, c godz 22.45 
postały ujęty in flagranti przez członków poselstwa.

Poselstwo mlato trudności z natychmlastowem 
wezwaniem odpowiednich organów władz, gdyż 

telefony działały niesprawnie.
Milicja na wezwarie nie reagowała a dyżur nocny 
W komisariacie Indowym spraw zagranicznych zo­
stał skasowany, o czem poselstwo nie było powiado \ 
młone. Dopiero po dłnższycb poszukiwaniach człon- ! 
kowie poselstwa odnaleźli szeła protokołu dyploma ! 
tycznego Floryńskiego. który wezwał do poselstwa 
władze milicyjne. P. Floryńskl przybył samochodem 
p o s e ls tw a  R z pite; Polskiej na ul. Worowskiego 21, 
o godz. 1.45. Wlanze milicyjne zjawiły się o godz 
20.16.

Złoczyńca podał się za Dymitra Siemiona Ple- 
—  trawa,

W  ubrany czysto nawet dostatnio. Niektóre części 
■brania, lak spodne i buty. robiły wrażenie, że po 
ebodzą z kooperatywy wojskowej. Czapka nosiła mar 
feę kooperatywy wojskowe?

współpracowników O. O. P. U..
W  kieszeni posiadał kartkę (talon) także kooperaty­
wy OGPU. Mlal torbę listonosza, która miała znak 
moskiewskiej poczty nr. 114. W torbie miał prosty, j 
Skórzany iportfel i zaklejone depesze, nadane w  Le- i 
■fngradzie 1 zaadresowane ..Worowskiego 21*’. tj., i 
gdzie mieści się poselstwo

do osób całkiem poselstwu nieznanych. 
Otwarta depeszę miał w kieszeni.

Pozatem znaleziono przy nim cale pęki różnorod 
nych krajowych I zagrancznycb kluczy, obcęgi, no­
żyk. pilnik, mała :>ftke i inne drobne przedmioty, 
słhżacedo precyzyjnej roboty włamywacza. Obok 
teigo posiadał niezaplsany notatnSi i ołówek. Miał 
wieszcfe dwie kulki woskowe do robienia odcisków 
kinezy Przy robocie włamywacz najwidoczniej po 
mylił się w wyborze kinezy. Usiłował otworzyć ga 
btuet posła od str >ny pokejn jadalnego kluczem nie

Major Franco wykreślony 
z lifty oficerów hiszpańskich

CTelegram wiosny Jiowego Dziennikd")
M a d r y t  26. 2. (R ) Dziennik urzędowy mi­

nisterstwa spraw wojskowych ogłasza dziś roz 
porządzenie, wedle którego wykreślony zostaje 
z listy oficerów hiszpańskich rewolucyjny ma 
jor Franco i Kilkunastu innych oficerów zbie­
głych z Hiszpanji po nieudanej rewolcie.

Fabryka 100-zEotówek 
wykryta w Berlinie

tTelegram wiosny Jiowego Dzienn>ka"i
B e r l i n  26. 2. (Sch). W  pewnem mieszka­

niu przy ul. Mittelstr. niedaleko dworca Frie- 
drichstr. wykryła dziś policja tajną pracownic 
fałszywych banknotów zagranicznych. W kra  
czający policjanci zastaii 3 osobników, zaję­
tych sporządzaniem fałszywych banknotów 
10C zl. W  ręce policji wpadły maszyny do dru 
ku banknotów, materjały do tego potrzebne, 
oraz większa ilość gotowych falsyfjklów 100 z!

Wszystkich .trzech fałszerzy aresztowano. Na i 
iska ich trzymane są w tajemnicy ze wzglę 

cl na toczące się śledztwo. Istnieją poszlaki, 
że należą oni do szeroko rozgałęzionej szajki 
fałszerz\ 1 - 'knotów zagranicznych a specjał 
nie polskich,

właściwym, który się zaciął i zgiął Klucz ten — jak 
się następnie oka .ało

nadawał się doskonale do drzwi, prowadzących 
do gabinetu posła 

od strony narożnego salonu.
Pomimo stwierdzenia tej okoliczności w obecności 

władz związkwych. wiadze te uchyliły się od wy­
pełnienia prośby członków poselstwa co do zaznaczę 
nia powyższego w protokole. Bezpośrednio po poi 
mantu, złoczyńca twierdził, że jest listonoszem i 
przyszedł z depeszą. Potem też że jęst zwykłym 
włamywaczem, który niedawno przybył do Moskwy 
z Odessy, przyczem uporczywie twierdził, te nie 
został l>rzęz nikogo do poselstwa podesłany, działał 
na własną lękę J wyłącznie w celu kradzieży. Po­
mimo tego twierdzenia wygląd złoczyńcy, zachowa 
nie się oraz zespół pozostałych okoliczności nada 
wał sprawie

zupełnie .sny wygląd i znaczenie.
Złoczyńca pozostawał w siedzibie poselstwa czas 
dłuższy w takich pokojach, gdzie znajdowała się 
kasa a drogocenne przedmioty leżały niezamknjęte 
na stołacb. półkaco i witrynach. Obok w pokoju ja­
dalnym znajdowała się srebrna zastawa, a bezpo­
średnie za elm w sypialnym pokoju posła znaieźćby 
można wiele do zabrania Złoczyńca jednak nie. po 
szedł r.awet w tę stronę

lecz szedł do zamknie,t< go gabinetu po'fa 
gdzie drogocennych rzeczy nie było.

Nie o nie przecież chodzili-. Z okoliczności sprawy, 
i  wyniKi. te złoczyńca miai wspólników, obmyślony 
j szczegółowo plan działania oraz miał sposobność 
| do wykonania tego planu. Twierdzenie złoczyńcy, ja j 
1 koby dosrał się ca teren poselstwa przez parkan 

od sąsiedniej posesj* po natychmiastowem sprawdzę 
niu sytuacji przez władze na miejscu okazało się 
fałszywem. Natomiast niektórzy członkowie posel- 

i stwa zwrócili uwagę, że w godz. między 22.30—23.15 
kręciło się koło poselstwa kilka podejrzanych 

postaci
oraz. że na ul. Borysogteiaskiej w pobliżu gmachu 
paselstwa, stała ezas dług. pusta doróżka samocno 
dowa Nr 1117. Z chwilą, gdy osobnicy cl soostrzegli 
że są obserwowani, znikli. Prawie równocześnie od 
jechała również doróżka samochodowa.

Władze sowieckie dotychczac nie wykazuJa w 
tej sprawie w stosunku do poselstwa dostatecznej 
aktywności, nie przeprowadzając na miejscu szcze­
gółowego śledztwa i nie informując oficjalnie posel­
stwa o przebiegu sprawy.

Wskazując powyższe fakty poselstwo Rzplitcj 
Polskiej w Moskwie zwraca na nie specjalna uwagę 
władz sowieckich : domaga się energicznego ich wy 
świetlenia, satysfakcj1 oraz przedsięwzięcia wszeF 
kch kroków, aby podobnego rodzaju incydenty nie 
powtórzyły się w przyszłości

Bandyci w Salonie Upiększeń
(T eh  - .,Jiowego Dzienniki)
N o w y  J o r k 26. 2. (R ) Do pewnego „Za­

kładu upiększania" w Brooklynie, w którym 
właśnie znajdowało się kilkanaście dam. wiar 
gnęło dziś trzech zamaskowanych bandytów z 
rewolwerami, którzy steroryzowawszy wszyst 
kich obecnych obrabowali klijentki zakładu z 
kosztowności a nadto zrabowali kasę i zbiegli. 
Łupem bandytów padło kilkanaście tysięcy do­
larów.

Trzesienie ziemi w płd . 
Afryce

J o h a n n e s b u r g  26. 2. PAT  Wczoraj o 
godz. 22-giej odczuto gwałtowne wstrząsy sej 
smiczne, trwające 2 minuty w południowej czę 
ści Nordham, położonego w odległości 50 mi 
na północ od I ustenburga. Jest to pierwsze 
trzęsienie ziemi w tej okolicy od szeregu la! 
Dotychczas nie donisiono ó żadnych stratach.

P a r y ż  26. 2. (B ) Podczas rozbiórki kamie 
nicy w Longwy runęła ściana i zasypała 6 ro 
bolników. Dwóch z nich poniosło śm ierć na 
miejscu a 1 odniosło tak ciężkie rany iż nie 
ma nadziei utrzymania ich przy życiu.

Nr. 5 t  ,

Nieprawdziwe pcgłcsKi o ehorobll 
marsz, h^udshiega

(Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 2 Sin. „A B-C.“ podaje: 
W  dziennikach szwedzkich pojawiła się w;ado 
mość pochodząca z Lizbóny, że przebyw ający  

na Maderze marsz. Pdsudski zachorował 
zapalenie płuc. mforniaiorcwie pism szwedz 
kńc-h łączyli wiadomość o chorobie marsz- Pi* 
sudsklego z zamierzonym wyjazdem p. Pdstldr 
s.teej Na zapytanie ,A.B.C.“ osoby póinfonn® 
wane zakojminikowcly, że szwedzkie wiad0i“® 
ści są nieprawdz:we.

Nowe przepisy meldunkowe warunkowo 
odrcczrne da 1 llpca 1932

W a r s z a w a  26. 2. Komisja aclministrftcyjj 
na Sejmu prowadziła dyskusję nad wnioski®®* 
klubu BB. w sprawie uchwalenia nowej usta­
wy o podatku wyrównawczym dla gmin wiej­
skich. Chodzi o podwyższenie d o ty c h c z a s o w y ^  
stawek i rozszerzenie ustawy na w o je w ó d z ­
twa małopolskie i zachodnie. Poseł Rymar (KI* 
Nar.), poparty przez ks. Szydelskiego (Ch. P*)* 
zażądał cofnięcia dekretu Prezydenta RzplńeJ 
o przerzucaniu na gminy dodatku mieszkanio­
wego dla nauczycieli, odroczenia na dwa lała 
ustawy meldunkowej, reformy sam orządu  i 
wogóle odrzucenia proponowanej ustawy- Dy* 

j kusji nie zakończono. Podczas przerwy poseł 
Polakiewicz (BB), porozumiał się z  min. Skład 
kowskim, który podpisał rozporządzenie odra" 
czające ttimin wejścia w życie przepisów ® e 
dunków tam, gdzie to napotyka na t ru d n o ś c i*  

do 1 lipca 1932 r.

Kaczyk i Czeplfńfki przewie* 
zienL do wier tn ic  piotr­

kowskiego
C z ę s t o c h o w a  26. 2. PAT. Obydwaj 

zuni w procesie o zabójstwo w Kasie Chory6®- 
j Kaczyk i Czepliński, dzisiaj w nocy pod silnft 
i eskortą przewiezieni zostali na dworzec kole- 
: wy, skąd odstawiono ich do więzienia śledcze­

go w Piotrkowie.

Echa zamachu w poselstwie 
czeskostow ackiem w W ie d n iu

W i e d e ń  26. 2. PAT. Rząd c z e c h o s ło w a c k i  

postanowił niedomagać się wydania kupca u °  
lieba Zetki, który dokonał zamachu rewolwe­
rowego na sekretarza legacyjnego poselstwa cz® 
chosłowackiego we Wiedniu Zajiczka HorskiC" 
go. Obecnie Zetka badany jest przez p s y c h j *  

trów wiedeńskich. Prawdopodobne jest, ż® *e 
względu na swój stan umysłowy, nie będz*e 
on pociągnięty do odpowiedzialności karnej.

200 osób ofiarę burzy
( Telegram własny Jiowego’ Dzienniki>
L o n d y n  2,. 2. (L )  Z Wellingtonu doQO* ff ’

że wyspy Fidżi na Oceanie Spokojny® zostały 
nawiedzone straszną burzą, jaka wyrządzi 
wielkie spustoszenia. Na wyspie Viti-Levu  z» 
nęło około 200 osób. W  dolinie rzeki Ba powódź 
zniszczyła szereg osiedli ludzkich, unosząc by­
dło i plony. Zniszczona została także latiru1 * 
morska, Z  innych wysp dotychczas brak ws*e 
kich wiadomości.

Gwałtowna burza n a d  
Morzem Czarnem

K o n s t a n t y n o p o l  26. 2. (R ) Od 24 8°^ 
dzin szaleje nad Morzem Czarnem gwałtów 
burza, skutkiem czego żegluga poniosła znac 
ne straty. Nieopodal Bosforu najechały na_ ® . 
liznę dwa statki angielskie —  „ F a i r f i e l d  

1 ..Bermind", doznając poważnych uszkodZ 
. Wobec groźby zatonięcia, załoga statku X*3 Q 
mind" musiała statek pozostawić na pastwJ^^ 
su i ratować się na łodziach ratunkowych- 0 
ci statek nieznanej nazwy popadł w p'“u . 

i wej części Morza Czarnego w niebezpi® 
j stwo i wzywa pomocy. Zaginą i ró w n ie ż

j szereg lodzi rybackich.

K o n s t a n t y n o p o l  26. 2, (R ) ^ 0D°^plę-
i Angory, że rząd turecki przedłużył stflj* jgjei'-
I żenia w prowincji Menemen o dalszy 3
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Angiclskc-wfosfre rokowania w Rzymie
nejesraiB własny „Nowego Dziennika"].

Rz y m.  26 2 tR) O eodz. 11 przcdpchiduieji 
rozpoczęły się dziś \v pałacu Chigi rokowania 
,*l**elsko-wł«skie w  sprawie ograniczenia zbro
J®6 morskich. W  rokowaniach ty-orą udział mini 
®Low;ie angielscy Her.Je. son i Ale^ander w o -  

m nistei spraw zagranicznych Grałidi. mini­

ster ;riaryr,.arki S rianni oraz rzeczoznawcy z 
wlc.sk't go tninis:* rstwa mcrynarki. Przed mz- 
poczęcien. obrad Henderson ; Giand odbyli 
przes/lo godzin*.:: konferencje Wieczorem go­
ście angielscy zie/.ą wizytę Mussoliniemu.

Omyłka lranevskirjo ministra skarbu
powoduje pól miliardowy deficyt w  budżecie

(Telegram  własny „Nowego D z łen n la ” )

P a r y ż  26. 2, (B ) Z wielkim trądem dopro­
wadzony do równowagi 50-miljardowy nud- 

francuski wykazał całkiem niespodziewa- 
I®1® pół miljarda deficytu. Po długich wysił­
kach ustalono, że niedobór budżetowy pow­
stał na skutek grubej pomyłki minisłra skar- 
Łh, który ustalił wydalin na renty dla inwali­
dów i weteranów w wysokości 480 miljonów, 
Podczas gdy renty te wynoszą rocznie mirjard
franków.

Kredyty wojskowe oia Syrji uchwaldne
P  a x y  ż . 26. 2. (B ) Pc całonocnein posiedze­

niu Izba francuska zakończyła dzś rano obra* 
dy nad budżetem wojskowym. Wniosek socjali 
styczny domagający się zniesienia kredytów 
wojskowych dH te-er.u mandatowego w  Syrji, 
w  związku z czem rząd postawł kwestię zaufa 
ni a- został odrzucony 330 głosam przeerw 254.

K r w a w y  „d zie ń  ko m u n istyc zn y"
«r Niemczech

P e r l i  n 26-2.  PAT. Wiadomości, otrzy­
mane w ciągu ubiegłej nocy świadczą, że wczo 
rajs?.e demonstracje bezrobotnych, urządzone 
Plzez komunistów na obszarze całej Rzeszy nie 
, ttneckSj, miały przebieg niezwykłe ostry i 
krwawy. Ofiarą krwawych zajść padło w  L ip - 
s*tu 4 osoby, ponadto kilka innych odniosło ra 
jjy. W  Magdeburgu, Augsburgu i IlaBberszta- 

doszło do poważnych wykroczeń, których 
puścili się bezrobotni. Policja strzelała, sze- 

,te§ osób jest rannyeh. W  Kolonji tłum kilku 
tysięcy maniteslantów obrzucił kamieniami po 
łlcj^- Również ulicami Drezna przeciągały przez 
Cały dzień pochody demonstracyjne. W  Bremie 
^cinonmiranci natarli na policję. Policjanci zmu 
jfeni byli użyć pałek gumowych. Jeden z po- 
'-jantów został poważnie zraniony. W  Mona 

gdzie komuniści urządzili szereg pocho 
policja z bronią w ręku musiała oczysz­

czać z tłumu ulice. Wyjątkowo ostry charakter 
demonstracje miały również w miejscowości 
badeńskiej Fryburgu.

R o zc za ro w an ie  w  Moskwie
(Telegram  własny .Now ego Dziennika“I

R y g a ,  26. 2 (R) J^k z Moskwy donoszą, 
przebieg wczorajszego „dma kom unisty czr.ego“ 
przyniósł Moskwie wielkie rozczarowanie. 
Już pierwsze wiadomość z PGski Niemiec, 
Franci', i Anglji dały czynnikom miarodajnym 
w Moskwie do zrozumienia, że wpływy komu­
nistów na w eikit rzesze bezrobotnych są bar­
dzo rr.ałe; nie udało się pmwodyiom komunisty 
cznyin pchnąć na ulice większych mas bezro­
botnych w celu podjęcia walk: z burżuazją Mię 
dzynarodówka k-.munsryczna czyni obecne 
przygotowania, aby w  dniu 1 maja powetować 
wczorajsze fiasko

Depresja puezwyc e to n a — 
w Austrii

^  i e d e ń 26. 2. PAT. Auslrjacki instytut dla 
dania konjunktur ogłasza sprawozdanie, zbad

, lorego wynika, że z końcem r. 1930 nastąpiło 
bielicie złagodzenie depresji gospodarczej i że 
Widoki w nowym roku przedstawiają się nie- 

korzystniej. W  każdym razie należy przy- 
PUszczać, że depresja jest przezwyciężona.

A u a j  fnżynlercurie scwteccy dpowia- 
doją za  opór wtatizy

, M o s k w a  26. 2. PAT. Dwóch młodych in- 
'■iyuierów, Koczan i Władymirski stanęło w Le 
^ngradzie przed sądem publicznym za to, że 
°dniówili wyjazdu na roboty do Kuzbassu. Pod 
s%dni metyiko nie przyznali się do żadnej w i- 
**?. lecz odwrotnie, oskarżyli władze sowieckie 
® stosowanie moralnego pizynuisu i niewolnic 
^a. Obu podsądnych przekazano sądowi okrę 

Nowemu celem pociągnięcia ich do odpowie- 
^•alno.ści karnej za wyzywające zachowanie 
Sl§ wonec władz.

, £lCapone przed sęc!rm
W i e d e ń  26. 2. PAT. „Ncue Freie Presse ‘ 

‘ bosi z Chicago: Wczoraj pizesluchano przed 
jurniejszy ni sądem Al Capone‘a, który przybył 
0 sądu pod silną eskortą oddziałów policyj- 
^cb- Przesłuchanie trwało kilka godzin. Na- 
*Pnie odstawiono go na policję, gdzie był 
■Wnież przez dłuższy czas przesłuchiwany. Od 

J?a’u zamachu na dziennikarza Lingle jest to 
Werwszy wypadek, że A l C.apone zjawia się 
Ptzed sądem.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKt

Nagłe wstrzymanie Kredytów r.d budo­
wę gmectiu biblioteki Jagiellońskiej
Wczoraj komitet budowy nowego gmachu Bi 

bljoteki Jagiellońskiej w Krakowie zarządził 
otwarcie ofert, jakie wpłynęły na projekto­
wane roboty budowlane. W  godzinę po otwar­
ciu ofert nadeszło telefoniczne zarządzenie z 
Warszawy, nakazujące wstrzymanie przydzia 
łu ofert, wobec zawieszenia przez Ministerstwo 
Rcbót Publicznych wszelkich kredytów, przy­
znanych niedawno na rozpoczęcie budowy. 
Wobec tego nieoczekiwanego zwrotu sprawa 
budowy gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej u - 
Jegla nagle wstrzymaniu.

Leksrz sreszto*? sny za 
ntecozv oiona operacie
TeJe<rnrr ■ .Nowego Dziennika**1
P r a g a .  26. 2 (R ) W  Koszycach aresztowany 

został wczoraj 'ekarz dr Daniel Szabo, podej­
rzany o wykonane redozwoDnego zabiegu na 
Ki-letr!eir dziew częciu z wyroikierr śmiertej- 
nym-

— o§o-----

Straszna śmierć dziecka 
« Kołysce

L i G e  26. 2. PAT W  Montidier w polskiej 
rodzic e BajiasnHw po -.osławiono bez vpek> 
dz-ec,. które zac ęi.\ bawić się zapałkami Jed 
na i  zapałek woadra do kołysk II m>es ęcznei 
có."k: Rat,;:s'l<óv Pościel zajęła się o j  ognia 
Dziecko znwuło w straszliwych męczarniach. i

G iE ŁD A  KR a k O W SK A
Kraków, 26. 2 lt>31 Akcj*; utrzymane Dolir 

lekko słabiej.
Akcje handlowe: Toh.jn 325
Akcje przemysłowe: Parowozy 13.5Ó1, Chodorów 

Hit, Chybie 21—22.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem le i- 

dencji na ogól utrzymanej Zainteresowanie żyw­
sze dla poszczególnych papierów W większych 
ilościach robiono Cbodorowem bez zmiany i Chy­
biem nieco mocniej. Tonan i Parowozy w trans­
akcji po kursach nieco słabszych Ruch silniejszy. 
Obroty większe. Papiery procentowe bez obrotów.

Na pogieldziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez trarsakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego nieco słabszy pod wpływom większej poda­
ży. Zapotrzebowanie niewielkie. W KraKowie 
dolar gotówkowy ■' 89—891, czeki bankowo 8 91 
i jedna czw. do 8.92 i jedna czw.. Warszawa dok 
8 88 i trzy czw do 890 i trzy czw., czeki 891— 
892 Lwów do] 8.89—8 91, czeki 8.91 i jedna czw. 
do 8.92 -i jedna czw Katowice doi. 8.89 i jedna 
czw. do 8.91 i jedna czw czeki 8.91 i pół do 8.9B 
i pół Kurs Banku Polskiego niezmieniony.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 2t. 2 PAT. Akcje; Bank Polski 136 

i pół, 135, 135 i pół, Modrzejów 73 i trzy czw 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 4-proc inwesny* 
cyjna 95 i trzy czw., 5-proc. konwersyjna 50, 
6-proc dolarowa 71 i pół, 72, i trzy czw, ltkpnc  
kolejowa 108.

Waluty I>olar 890 i trzy czw 8.92 i trzy czw, 
8 88 i trzy czrs Dewizy: ReJgja 124.40, 12f 71,
124.09. Londyn 4334 i jedna czw., 4345, 4323 i p6^  
Nowy Jork telegr 8913. 8.983, 8.898, P a r a  3427, 
5.06. 34 88. Praga 2642 i pól '2649, 26.36, Szwtaf 
carja 171.87. 172.36, 171.44, Wiedeń 125.33, 125AC, 
125.02, Włodiy 46 72 i pół, 46.84, 46.61, Berlin 212.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska gieldu zbożowa z dnia. 21. 2. IflSt.

Żyto 18—18.40, pszenica 30 ton — 23—2o, ; je­
dna czw. do 22 i trzy czw, mąka żytnia 27— 
rzepak zimowy 38—40. Tnndrncja ni« je&cP m.

G iF ŁD A  V 'tE D E Ń S R A
Wiedeń, 2tf 2 PAT. Walały i dewizy: Bfendb 

168.81—169.31, Budapeszt 12390—12420, Bukarestfl 
4 22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, 1 iondyW 
34.50 i iedna ei.w. do 34 60 i jedna czw., Nowy JorlS 
710 15—712 65. Paryż 2783—27.98 Warszawa 79fll 
—79.85, Zurych 136.82—137.32. A nervttaóskji 7IW ~ 
713. N emieckie 168.59—16919. Francuskie 27JBS 
—27.99. Włoskie 37.14- 37 30, Szwajcarskie 136 4P 
—137.96. Czeskie. 20.99 i trzy cztv. do 21.ll i 
czw. Węgierskie 123.86—124.26.

Papiery wartościowe: Renta lunowa 1.02, Lcsy 
Tureckie 18.40, Lwów Czemiowce 34 1 trzy 'cań?-* 
Zieleniewski 22 i jedna czw., Gal. Karpaty 2JBL 
Galicja 19 i pół.

G IE ŁD A  ZU R YC H SK A
Zurych, 26 2 PAT Ba ryż 20.34, Londyn 25.21 

i nół Nowy Jork 518.99, Belgia 72.38. Włocny 
27.17 i jr-dna czw., Berlin 123.30, Wiedeń 72.92, 
Pr iga „o.36 i pól Warszawa 58.10,
90.50. Bukareszt 308 i pięć ósmych.

Ut ciągu jednego roku 239 kolejarzy 
poniosło śmierć przy łączeniu wagonów

W  M:ędżynarodowem Biurze Pracy przy Lidza 
Naroców w  Genewie udibyło się z udziałem orzed* 
stawie el'i kole' polsil: . li oosiedzenie stpecjakie;' kronl 
su. pr woiarei do rozpatrzenia sprawy sprzęg eł ko 
lejowych. Z uwag: na wielka ilość stnir-rtełpych wy. 
pndików przy Tęc^ełr, tąezeiwt wagonów, carządy 
kolejowe rrzywiiazują do uregulowania tej sutawy; 
dużą wagę.

Na posiedźeinriu komisji Międzynarodowy Zwi$ze£ 
Zair zadów Kolejowych przedstawił zebrane przez 
siebie dane statystyczne, z których wynika, że w  
ciągu roku 1929 na kolejach europejskich poniosło 
śmierć podczas ręzzmego łączę* ia wagonów 239 pra 
cowmiików kolejowych.

W  wyndkn obrad komisja ucdwOtła rezoBacJą 
podkreślającą koŁeczaość - rowadzei m agayst 
kich kolejach sprzęgieł automatycznych, cetem ztfo  
bieżenia strasznym wypadkom, na jakie narażony 
iest personel kołeioę^y

Jeduocześne wystosowano do wszystkich zarzą* 
dów kolejowych pisma o możliw e szybkie wprowa 
dzenie automatycznych sprzęgieł ua noezczecół- 
ry,h kolejach.

INFORMATOR W O J S K O W Y  
„GUSTA“: Nie było kootrott.



[ m a s z y n y  d o  p i s a n i u
I  P a d e n c c d ,  B a d a s t o n ,  L .  C . S m ith  l In n e n a jta n ie j
1 i ha  d o g t o n f c i i  m a n k a c h  p o le c a

j  Mata LttmBnitBin, M w , Zwierzynieika r Ir11-

OGŁOSZENIE.
Dul: 15 marca 1931 r.. o godzuni* 4-tei p południu, 

odbęcLa 6 się doroczne
WALNE ZGROMADZENIE

członków Bankiti Ludowego w R,;esz,,w:e Spółdzełni
2 ograu. odipowied/,., w lokalu własnym przy ni. Mi- 
ckewłcza 4. z n a stę ja ią cy m

Pu k MDKIEM d z ie n n y m -
1) Zagajenie
2) Odczytani© protokołu po^rzecmiego W alnego 

Zr romadzenia.
3) a ) Sprawozdaj!*© Zaczątłu za rok 1930.

b) Odczytame 'dkansu ? r?ob rum zysków i 
strat. .__

c) Sprawczoam© Riady mtiuKKzei.
4) Podział ayskm.
5' Budżet na rok 1931.
6) Zmiaog, iv C «| i ant XIV. rtatoto 
K^esaówi, #a 23 tote®o 1931

ZakZAD:
BANK LUDOWY W  RZESZOWIE 

Spdl<kie4o*a z ogr. odr 
430x Szj non Aberdam. Beri Bracniekl.

btr. 1t

mLODY cziowtek. pet©' 
zapału do piący, znają­
cy handel, dział spedy­
cyjny, przyjmie posadr 
magazynie a. ekspedjen 
ta, inkasenia i t. p. Zgło­
szenia pod „Praca i en er 
gja“ do Adm. „N. Dziea- 
rfiKa-*- 291x

PANNA z długoletnia 
praktyka Worowa, piszą 
ca biegle na maszynie, 
sraćere oosadę- Zgłoszę 
ula pod „Buchaltanka" 
do Adm „N, DzŁe? nika“

'_______________ 290x

MAGISTER praw. z pra 
letyka sadową, zdolny, 
pracowity poszukuje po 
sady koucypjenta od 16 
marca. — Zgłoszenia do 
Aidm „Naw. Dzreomka" 
pod „Sumienny Mgr. R."

374x

.N O W Y  DZIENNIK* sobota 28 lutego 1981

Ju /O iirtE  POSriL-Yj | tttiŻNE j

N i. W .

BUCHALTER biegle pi- 
aatcy aa maszyn.*, wla- 
dfcincy Językiem polskim 
i metnieddm, znający sto 
■ooraite, posznmjbi po­
wały. Zgłoszenia pod 
JP.“ do Adm. JĘ. Dtzlcn- 

  281;

P A N N A  pisząca biegle 
na maszynie, obsnajo- 
■*Oda z wszeikieoŁ czyn 
aotciam* kaaceteryjncmi 

zmkfL posadę Zgło- 
——■*» pod „MajLŁoC" do 
Adm. J i.  ~aaeanm . " 
___________________ 300 bp

DOKTOR praw poszuka 
to posady kousypjenta. 
kcfOsz, ia do Adm.. „N- 
DLwamiiua“ pod p ra k ­
tyka sąd >wa". IW j

DR. B E S E N  w G rybow ie  j 
poszuku-jt rutynowanego j 
s o fc y ta ło r i (ki). wzgię- j 
dnie mnmdanta (ku) wod­
nego stanu. 425\

ZDOLNE ckspcdj-cntk 
(ciłape dj e n i ó w ) p rz y ' me
zaraz. - -  Zgłuszeni.. od 
godz. 3 -3, rai. G rodzka 
1. 5, 11. pcętro. J. Bandet.

308*

POKÓJ umeblowany za 
i&z do wynajęcia dla 2 . 
panów, z calem hxb czę- 
scowe.n utrzymaniem — 
ul. Dietlowska U l, I. pię 
aro, drzwi 7 306bp

N3KÓJ ładny i s»oii©cz-
y, z osobnem wejściem, 

dla pana, Jako arugu-egc.. 
z częścicwem utrzyma- 
ii.ęm. wynajmę. Zgłoszę 
ua: nł. Retoryka 17, II.
i-iętro. m. 11. 228bp.

KINOM V iV W YD .rj
U lI W ■ediiórr.zowyin m.- 

ścisz m iesięczny abona 
ment w  bibliotece A. 
Oi.mplpwiicza. K ra kó "  
BRACKA S. FRONT.

435 ^
-------------------— -----      i
W Y D A JE  smaczne ob a  j 
dy po cenie znionej: ni 
Dietlowska 111, I. piętro 
drzwi 7. 307bp

UNIEWAŻNIAM zgubto 
ną ŁsiątKę wojskową na 
nazwisko Wolf Ostr-u 
wicz, pr 1890 r., wyda­
ną wzez P. K. U. Kielce.

311g

SYPI/JNIA i
w ykwżn.n© sprzeda oka 
zyjnie Wytwórnia mebli 
kliibo&yrh. Kraków, ni. 
św. Tomasza 26. gmach 
Kasy Oszczędności.

310%

T R O C H Ę  H U M O R U

Krótkowzroczna dama (do robotnika, kopiące# 
dół): Jak <ń na imię, mój mały przyjacielu?

rIOWE 
KSIĄŻKI 
0 WOJNIE

JOHN DOS PASSUS

TRZEJ ŻOŁNIERZE
Najgłośniejsza książka U. S . A. Przaiycia amary 

kańskich żołnierzy na francuskim fro n d *

A R N O L D  F R E T

A P T E C Z K A  P O L O W A
Powfeóć Reiu«rqu«’a — to frant, GIm m M  “ * 

tyły, F ra y a  — paa przyfrontowy.

E R N E S T  H E M I N 6 W A Y

P O Ż E G N A N I E z  BRONIĄ
Front włoski —  T y łr  —  RospusU  —  o a w r t i  

i  nad la o oz o — Dcfotyzm — iDaz«r«J*

M A R Y  L E E

TAK, 10 WIELKA WOJNA
Nnfrada 29.000 dolarów  na k ra k a n ia  aa powfiMt

o wojnie.

J I Pi P O K E R

BŁĘKITNI RYCERZE
Krytyka nazwała tą pełną ha moru i szlachetnego 
patosu powieść z ty c ia  frontowego hallerczyków 

polską odpowiedzią Rem arquełowf

R E N E  H E S S E
P A R T E N A U
Głośna w Niemczech książka. Autor niewątpliwie 
bliski Niem. Sztaba Gen., demaskuje jego zbocza* 
oia i rozpustą oraz szczegółowo opracowane 

plany ataku na Polską.

W sarji książek o woj me uprzednio ukazały siąi 
£  W. R n m a r q a e  — „N a zachodzie baz zmian" Ł — 
£  G la e s a r  —  „Rocznik 1 9 0 2 * * . . . .
A. Z w a li  — „Spór o sierlantn G rlsząM
B . G lh b a  — l(Na rozdrertu" .......................
J. H » d K  —  „P rzygod y  Szwafka*1 —  I/IV 
R. H ą rK a w lts  — „Sybery js ld  garn izon "-1/11 
P . B a a a lt  — (rA k te Ie "

Żądać w każdej lepsza! ksiągarnŁ

Ł -
IX —
IX —
3 L -
19f—
f.—

W k ró tc e  —  nowa
p o w ie ś ć  ««

R E N A R Q U  E*A a
z  
8.Draga pawrotna*

„ R Ó J ”
•arm. dL iRlflm 1. £

K A T A LO G
1 3  31

Rozpoczynając akcję prę»o4j dla _aszych Szan Prenuinei ator ów we forjiiie cennych : wai toście w ycb dzieł z ralcrcsu wiedzy i literatur 
iydowskwu, jaii i ozdocii —  ujuemy jako pierwszą premję sztandarowe dłleic t  >torjog* UH tydowsidu j

prdff. H. GRUuTZii

„H IS T0 R JĘ Ż Y D Ó W "
w  8 tomach w przeklaozk polskim St Suenh1. i t pizeJmc wą O ra L  ScLipper.

Komplet broszurowany, 32 ze; zytow; 8 to 
mów, ^amiest cecy księgarskiej 48 zł — d'2 
aszych Prerumerarórów tyiko 25 zł. (pius ko 

szta przesyLri na prowincje 1 zł. 50 gr-).

pod uastępnjąceira warunkami:

B.
Komplet w wybornej, płóciennej oprawie.
tomów — zau. Łat oeny księgt.rskka 66 zŁ — 

Jla r»2 szych,Prenumeratorów lylko 41 zl. (plus 
koszta przesyłki ut prowinde 1 zł. 50 gr.).

ZgłoszeiJa i wpłaty przyjmuje Administracja .Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzesr Fowej L. 7 —  Teietor Nr 102-79.

C. Bezjrtatnie!
Kto zwerbuje 5-cm nowych aboneotów 

v.ego Dziennika* wpłaci równu^ześnae prePB 
meiatę za nich przynajmniej na 1 m>esiąC '  
otrzyma 8-tomową JJistorję Żydów* GraetzA- 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 z»- 
— zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie 
(cena księgarska 66 z ł )  — za dopłatą 16 zł

PRENUMERATA. *  Krakowie i na praw uecsęczu. 
w Krekcwac z odcasaen dc demu H
Ni prowiucj. 7 priesj-łkE pocztowa „
ZagTamca 7 przęsyłks pcc?Toua „

DZIENNIK*- wychodŁ* C4<ł7 fiuw  taki* w poniędŁałki dii pośw a-

Zl. 6*60 kwartaj 
.  6*20 
„ 6‘60 
. 11/60

ZL lfC  
-  18‘6C 
„  W 8!
„ 30-0(

OGŁOSZENIA: Podstawa ohEczeS Jet r ntŁmetz t  Jednym lamie —
teikśc t i sedęstarer u *  i  tomy po 74 ml m. — Strona ca t©̂ ®4* ® !  , 
mów po 37 mSiłii — Najinitiejsze og'- s2exfc« drobne le ż y m y  za 10 

CENY w złotych: I. stro n a 1*25. —  Tekst 1—  Nadesłane 0*75. —  Za t * ^ g. 
0"2S. —  Drobuę od słowo 0‘20. D . ,  poszukujących pracj 0*10 —  *•* 
cje 12*50 — Za zastrzeietfe m.t s-.» dol ezą się 25%.

W ydewc Zł  Spółkę W yć ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaki. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berk^Ihannner.
Redaktor odpowiedziainy: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzieonikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksyrnniuai FeldmaA*


